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Upadek komunizmu 
u  i l e ^ c z t ó .

Berlin, 10 maja.
Czytając system atycznie prasę ko

m unistyczną możnaby wnioskować*, 
że komunizm nieprzerwaną^ falą za
lewa masy i że rewolucja światowa 
jest kwestją najbliższego czasu. O ile 
to wmawianie wywarło wpływ na 
m ieszkańców Rosji sowieckiej (gdzie 
niema innych informacyj), o tyle c z ę 
sto daje ono wręcz przeciwne wyniki 
zagranicą.

Tak naprzykład mieszkańcy Ber
lina ze zdumieniem słuchali z Moskwy 
przez radjo, jak ktoś im opowiadał w 
języku niem ieckim  o krwawych w al
kach na barykadach w Berlinie, o 
czeni dowiedzieli się dopiero z Mo- 
skwy.

Istnieją dwojakego rodzaju infor
macje o przebiegu działań wojennych. 
Podług pierwszego wzoru działał pod
czas wojny światowej angielski sztab 
generalny: nie podawał on fałszyw e
go optymizmu, a swemi trzeźwemi 
sprawozdaniami budził zapał patrjo- 
tyczny, czem  w niem ałym  stopniu  
przyczynił się do zwycięstwa Ententy. 
Podług drugiego działał niem iecki 
sztab generalny stale zwyciężał, wszę 
dzie m iał powodzenie, a z tego złu
dzenia ocknął się naród niemiecki 9 
listopada 1918 roku.

Generalny sztab rewolucji komu
nistycznej trzyma się taktyki niem iec
kiej: tak długo „zwyciężał*1 w Chi
nach, aż Chińczycy zaczęli tłumnie 
karać kom unistów śmiercią. Obecnie 

zwycięża** on w Indjach, „zdobywa 
masy*- w Europie Zachodniej. Mamy 
bardzo dokładne dane o tern, jak 
Przedstawia się sprawa ze „zdobywa
niem m as“ w Niemczech.

W Niemczech m asy robotnicze 
znajdują się pod przeważającym  
wpływem socjal-demokracji. W  jej 
rękach znajdują się potężne związki 
zawodowe, jednoczące 8 m iljonów ro- 

tników. Przez długie lata komuni- 
,c prowadzili waikę przeciw socjal- 

dem oki cji w związkach zawodo
wych, chcą wyrwać z jej rąk wpływ  
i 'lerownictwo. Nie zważając na czę
ściowe zwycięstwo, atak komunistów  
w ogólnym  wyniku poniósł zupełną 
klęskę.

Przekonawszy się, iż trudno jest 
rozbić robotnicze związki zawodowe 
od wewnątrz, zdecydowali się komu
niści przełamać je w inny sposób. 
W  zeszłym roku zastosowali po raz 
pierwszy taktykę pod hasłem walki 
z „reform owanemi związkami zawo- 
dowemi**. Nowa taktyka komunistów  
Polegała na zerwaniu z zorganizowa
nymi robotnikam i i wysunięciu „re
wolucyjnych niezorganizowanych ro- 
botników**.

Jest rzeczą możliwą, że w pań

stwach, gdzie zawodowy ruch zw ią
zkowy jest jeszcze m łody i nie posiada 
jeszcze tradycji, podobna taktyka 
może mieć powodzenie. W  Niemczech  
gdzie zawodowy ruch związkow y ma 
za sobą kilkodziesięcioletnią tradycję, 
w państwie, gdzie przynależność do 
związku zawodowego stała się nieod
zowną potrzebą robotnika, tego ro
dzaju oderwanie się kom unistów od 
związkowego ruchu zawodowego, 
m iało dla nich fatalne skutki. Do
świadczenie ostatnich czasów wyraź
nie tego dowiodło. Podczas ostatnich 
wyborów do Reichstagu komuniści 
m ieli tylko w  3 prowincjach górni
czych więcej głosów niż socjal-demo- 
kraci. Jest to rzeczą zrozumiałą, gdyż 
właśnie śród górników cieszą się 
zwykle powodzeniem najbardziej ra
dykalne polityczne prądy.

Jakiż jest obecnie wpływ kom uni
stów śród górników —  tej najbardziej 
radykalnie usposobionej warstwy 
proletarjatu? —  Na to pytanie daje 
odpowiedź wynik ostatnich ponow 
nych wyborów do kom itetów fabrycz
nych- Ze wszystkich 3 dzielnic gór
niczych jedynie na Górnym Śląsku 
zachowali komuniści większość. Na
leży również wziąć pod uwagę specy
ficzne ciężkie warunki ekonomiczne 
na Górnym Śląsku. W  pozostałych  
2-ch dzielnicach górniczych, gdzie ko
muniści uprzednio również mieli w ię
kszość, stan posiadania ich znacznie 
się zmniejszył. W Zagłębiu Ruhry do 
komitetów fabrycznych wybrano ko
munistów nietylko mniej niż socjal
demokratów, lecz nawet mniej niż 
przedstawicieli chrześcijańskich zw ią
zków zawodowych. Jeszcze gorzej 
przedstawia się sprawa dla kom uni
stów w dzielnicy górniczej środkowo- 
niem ieckiej, gdzie jeszcze niedawno  
m iehsm iy większość; obecnie z 598 
wybranych członków kom itetów fab
rycznych —  jest tylko 27 kom unistów  
t. j. około 5 proc.!

Komuniści m ieli większość śród 
berlińskich robotników transporto
wych —  lecz stracili ją. Mieli oni 
większość w porcie hamburskim —  
lecz również stracili. W  potężnych  
zakładach metalurgicznych Berlina, 
gdzie komuniści zeszłego roku uro
czyście obchodzili zwycięstwo, tego 
roku 'ponieśli fiasco. W pływ kom u
nistów  śród bezrobotnych jest b. w iel
ki. Lecz wśród robotników zatrudnić 
nych wpływ komunistyczny, jak w y
kazują ostatnie ponowne wybory fab
rycznych komitetów, znacznie się 
zmniejszył.

Tak oto w świetle faktów w yglą
da „zdobywanie mas robotniczych  
przez komunistów** w Niemczech.

Dr. G. W.

DRUSKIENIKI
Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y , P O Ł O Ż O N Y  N A  B R Z E G U  N IE M N A
śród  ro z leg ły ch  la só w  s o s n o w y c h  —  stacja k lim atyczn a

Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęglowe.
K ą p ie le  rzeczn e w  N iem n ie  i k a sk a d o w e  w  R otn iczan ce.

Przyrodolecznictwo (kąpiele powietrzno -  słoneczne)
H ydropatja , E lektroterapja, Inhalatorjum . j

Pobyt urozmaicony przez w ycieczki w bliższe i dalsze okolice, j 
czółna na jeziorach, zabawy i gry sportowe.

Sezon trwa od 15 maja do 30 września.
Ceny kart kuracyjnych i wanien zniżone.

w  obronie księcia Karola.
Konflikt pomiędzy ks. Mikołajem a Bratianu.

U ^ k iD E Ń , 13. V. (Pat). Dzienniki Rj da ministrów uchwaliła wczo-
®ńskie donoszą z Bukaresztu, 

Ja- 1̂ 'ędzy regentem księciem Miko- 
rai a Przywódcą stronnictwa libe- 
Ponfee °  . rat'anu wybuchł konflikt, 
ksiec;Wai?/i-Prat’anu wbrew życzeniu  
P>sm0a ul ®ia ogłosił obraźliwe
księciu 1C* * skierowane przeciwko

„ A J  r ° lo w i .. ni** jwie ^ g  donosi, ze w rozmo-
Nikołaj- ra\j-anu oświadczył książę  
z aat»L--.. ” należy zapominać, iż
cem król książę Karol jest oj-
Wyobr» ’ * * mo*m bratem. Jak sobie  
ste Zal^ panowie stosunki osobi- 
kóvv n,m n - w obec obrażliwych ata- 

Przeciwko memu bratu?"

raj wieczorem na 5-godzinnem p o - 
siedzeniu konfiskatę ulotki stronni
ctwa liberalnego przeciwko^ księciu 
Karolowi. Prasę zawiadomiono, ze  
dzienaiki, które się będą zajmowały  
następcą tronu i komentowały akt 
4 stycznia, będą natychmiast skon
fiskowane.

Jerzy Filipescu wrócił z Paryża 
i podaje następujące oświadczenie  
księcia Karola: „Tęsknię za ojczy
zną i prapnę do niej powrócić, me 
chcę jednak być przedmiotem spo
ru politycznego. Rumunja potrzebu
je jedności".

Zgon biskupa Lisieckiego.
CIESZYN, 13.V  (Pat). Dziś około  

godz. I w nocy biskup śląski ks. dr. 
Lisiecki zmarł nagle na udar serca.

Narady nad zwołaniem 
Soboru prawosławnego.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

Wczoraj w pałacu melr. P :on»- 
zego odbyła się trzecia zkolei kon
ferencja w sprawię zebrania przed- 
soborowego. Konferencji przewod
niczył ks. metropolita Dionizy. N a
stępna konferencja odbędzie się w 
piątek nadchodzący.

Układy Łotwy z Niemcami 
w  sprawie ceł.

Tel. od wł. hor. z  Warszawy.
D onoszą z Rygi, że*rada  mini

strów Łotwy wyznaczyła specjalną  
delegację do układów z Niemcami 
w sprawie nowych cel agrarnych nie
mieckich, przez które szczególnie u- 
cierpiał w yw óz masła z Łotwy. Prze
wodniczy delegacji łotewskiej b. 
premjer Ulmanis

| Ulgi dla eksporterów lnu.
Tel. od wł. kor. % Warszawy.

W  związku z sytuacją produkcji 
lnu w Polsce p. min. skarbu zaw ie
sił w dn. 1 stycznia r. b. pobór po
datku obrotowego od eksportu lnu 
i siemienia lnianego; stawkę zaś po
datkową od eksportu lnu w r. 1929 
obniżył z 2 do Ya°/o. Niezależnie od  
tej wielkiej ulgi podatkowej w naj
bliższych dniach ukaże się rozpo
rządzenie min. skarbu, przem. i han
dlu oraz rolnictwa, wprowadzające  
zwrot ceł przy eksporcie lnu trzepa
nego w wysokości 10 zł. od 100 kg. 
oraz pakuł lniannych trzepanych w 
wysokości 5 zł. od 100 kg.

Rozporządzenie to ma duże zna
czenie dla rozwoju eksportu nasze
go lnu.

Udział banków w  pożyczce 
budowlanej.

Tel. od wł. hor, z  Warszawy.
Raport wypuszczonej’ pożyczki 

budowlanej' w kwocie 500 milj. zl. 
przedstawia się następująco: P.K.O.
121/ 2 milj. zł., Bank Gospodarstwa  
Krajowego 121/2 milj. zł., Bank H an
dlowy 5 milj. zł., Bank Dyskontow y  
5 milj. zł., Bank Zachodni 5 milj. zł. 
Reszta banków bierze udział w gra
nicach od P/a do 3 milj. zł.

Połączenie N. P. R. z B. B. W. R. 
w  Kielcach.

KIELCE, 13. V. (Pat). Na odby
tem w niedzielę nadzwyczajnem  
ogólnem zebraniu okręgowej orga
nizacji N. P. R. po dłuższej dysku
sji postanowiono połączyć okręgo
wą organizację N. P. R. z B. B. W. R. 
Jednocześnie zapadła uchwała połą
czenia związków zawodowych Z.Z.P.  
ze związkiem gospodarczym. W  re
zolucji zaznaczano, że idee. o które 
walczyła N. P, R. reprezentuje dziś 
obóz Marszałka Piłsudskiego.

W ywóz w  kwietniu.
W A R S Z A W A , 15.V (Pat), rWe

dług tym czasowych obliczeń G łów
nego Urzędu Statystycznego, doty 
czących handlu zagranicznego Pol
ski, łącznie z w. m. Gdańskiem, 
w yw óz w kwietniu przedstawia się 
w sposób następujący: W ywieziono  
1.353.640 tonn towarów, wartości 
208.949 tysięcy zł. W  porównaniu  
do marca wyw óz wzrósł w wadze  
o 40.994 tonny, zmniejszył się na
tomiast pod względem wartości o 
12.157 tys. złotych.

Z Banku Wypłat Międzyna
rodowych.

BAZYLEA, 13.v  (Pat). (Szwaj
carska Agencja Telegraficzna). Dziś  
rano prezydent Banku Rzeszy dr. 
Luther i gubernator Banku Fran
cuskiego Moreau, jak również inni 
członkowie Rady Administracyjnej 
Banku W ypłat Międzynarodowych  
odjechali z Bazylei. Prezydent Banku 
Mac Garrah i inni członkowie dy
rekcji Banku pozostali w  Bazylei,  
ażeby przeprowadzić ostatnie prace  
przygotowawcze do objęcia zarządu 
Banku w dniu 17 maja.

Pobory generalnego prezydenta  
Banku Mac Garrah’a w ynosić będą  
250 tysięcy fr. rocznie.

Komisja nadzorcza
nad działalnością komunistów.

W A SZ Y N G T O N , 13.V. (P.A.T.).
Przewodniczący komisji regulamino
wej senatu Snell wniósł projekt re
zolucji, powołującej do życia spec
jalną komisję dla nadzoru nad dzia
łalnością komunistów w Stanach  
Zjednoczonych.

Komunikacja lotnicza między Polską 
a Rumunią.

(Tel. od własnego kortsyonr&e z  Warszawy).
Dnia 1 czerwca nastąpi urucho

mienie stałej komunikacji lotniczej 
pasażerskiej między Polską a Ru- 
munją, która będzie miała niezmier
nie duże znaczenie dla zbliżenia 
cbu państw i narodów.

Komunikacja ta połączy Gdańsk  
z morzem Czarnem i odbywać się

będzie na samolotach z załogą i 
całkowitą obsługą techniczną pol
skich linij, zarówno na terenie Pol
ski jak Rumunji. Samoloty wylaty
wać będą z Gdańska z rana 3 razy 
w tygodniu i lecieć będą przez 
Warszawę, Lwów, Czerniowce, Ga- 
lac do Bukaresztu.

Umowa handlowa z Polską
będzie parafowana przez Niemcy.

BERLIN. 13.V (Pat.) W  rozmo
wie z przedstawicielami prasy we  
Frankfurcie nad Menem min. Treri-  
ranus oświadczył między innemi, że  
rząd Rzeszy godzi się na parafowa
nie traktatu handlowego między  
Niemcami a Polską. *

Nie należy oczekiwać odrzucenia 
traktatu handlowego z Polską, po*

nieważ ciężka sytuacja, w  jakiej 
znajduje się rolnictwo niemieckie, 
prawdopodobnie po now ych zbio
rach ulegnie takiemu odprężeniu, iż 
grożący z tej strony opór przeciwko  
podpisaniu traktatu handlowego pol
sko-niemieckiego nie byłby pod  
względem rzeczowym uzasadniony.

Odpowiedź Niemiec na notę polską.
BERLIN, 13. V. (Pat). Agencja

Telegraphen Union donosi z G ene
wy, że rząd Rzeszy wręczył sekre
tarzowi generalnemu Ligi Narodów  
sir Ericowi Drummondowi pismo, 
zawierające odpowiedź na notę, ja
ką rząd polski złożył niedawno L i
dze Narodów w sprawie niemieckich

ceł agrarnych. O dpowiedź niemie
cka stw.erdza, że Niemcy na zasa
dzie układu o jednorocznem prze
dłużeniu traktatu handlowego, przy 
jętego i podpisanego przez rząd 
Rzeszy na konferencji rozejmu cel
nego, miały prawo podwyższyć  
stawki celne na płody rolnicze.

Konferencja min. Zaleskiego z ministrem
Curtiusem.

BERLIN, 13.V (Pat). Prasa nie
miecka donosi z G enewy, że dziś 
przed południem minister Curtius 
odbył w sekretarjacie z Ministrem 
Zaleskim nową rozmowę, w czasie  
której poruszone zostały sprawy 
skarg mniejszości niemieckiej na 
Górnym Śląsku.

GENEW A, 13.V (Pat). W  spra
wie spotkania ministrów Curtiusa i 
Zaleskiego z okazji śniadania, w y 
danego przez generalnego podsekre
tarza Ligi Narodów Dufour Ferronce, 
słychać, że obaj ministrowie nie mogli 
szczegółow o omówić pozostających  
w zawieszeniu spraw i z tego w zglę
du musieli porozumieć się w tym 
sensie, ażeby w ciągu trwającej sesji 
spotkać się raz jeszcze w celu om ó
wienia sprawy ratyfikacji polsko-nie
mieckiego układu handlowego oraz 
oddziaływania ostatniej podwyżki  
niemieckich ceł agrarnych na polski 
eksport. s

BERLIN, 13.V (Pat). Biuro Wolffa 
donosi z Genewy: Dzisiejsza popo
łudniowa konferencja między mini
strami Curtiusem a Briandem trwała 
przeszło godzinę. Rozmowa, prowa
dzona w duchu bardzo przyjaznym, 
dotyczyła wszystkich kwestyj. w cho
dzących w zakres zainteresowań  
Niemiec i Francji.

Dr. Curtius wyraził zadowolenie  
z wyników odwiedzin W- sprawie 
zagłębia Saary obaj ministrowie do
szli do porozumienia, że rokowania  
ukończone m aią-być jeszcze .przed  
najbliższem Zgromadzeniem Ligi.

Również w sprawie dotrzymania  
terminu ewakuacji Nadrenji osią
gnięto zupełne porozumienie. Bri- 
and poinformował Curtiusa o za 
miarze oficjalnego przesłania rzą
dom w najbliższym czasie ankiety  
w sprawie europejskiej federacji g o 
spodarczej.

Posiedzenie Rady Ligi Narodów.
GENEW A, I3.V (Pat). (Szwajcar

ska Agencja Telegraficzna). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rkda Ligi N a
rodów omawiała tylko pew ne dru
gorzędne zagadnienia, związane z 
pracami, międzyj innemi: komisji w

sprawie zwalczania handlu kobieta
mi i dziećmi oraz komisji dla przy
śpieszenia ratyfikacji międzynarodo
wych układów i konwencyj, zawar
tych pod auspicjami Ligi Narodów.

W  Indjach.
Proces następcy Ghandi‘ego.

LONDYN, 13.V. (Pat). Z Yalalpur dono
szą, iż wczoraj rozpoczął się proces przeciw
ko następcy Ghandiego Tyabji oraz 59 wo- 
lontarjuszom. Tyabja odmówił udziału w roz
prawie, ograniczając się do odczytania krót
kiego oświadczenia, w którcm wyraża radość 
z powodu swego aresztowania i potwierdza, 
że aresztowanie to nastąpiło w zupełnej zgo
dzie z  przepisami ustaw. W końcu Tyabja oś

wiadczył, ie  Anglja od 150 łat niszczyła In- 
dje dla własnych korzyści gospodarczych. 
Inni współoskarżeni złożyli jednobrzmiące 
oświadczenia, w których podkreślają, że pra
gną obalić rząd Indyj.

BOMBAY, 13.V. (Pat). Aresztowany w czo
raj Abbas Tyabji skazany został na 6 m iesię
cy więzienia.

LONDYN, 13.V. (Pat). Korespondent „Da
ily Mail" donosi z Bombay‘u, że całe miasto 
Shoialpur znajduje się w rękach powstańców. 

SHOLALPUR, 13.V. (Pat). W ojska angiel-

Zacięta walka o Shoialpur.
skie pod dowództwem pułkownika Page przy
puściły szturm do miasta i zajęły je m im o za
ciętego oporu przeciwnika.

— O—

Rewizje i aresztowania wśród członków kongresu.
KALKUTA, 13.Y. (Pat). Dziś rano nasku- 

tek rewizji, dokonanej w głównej kwaterze 
członków kongresu, aresztowano koło 80 osób

oskarżonych o włóczęgostwo, podburzanie 
do gwałtów i morderstwa.

Stan wojenny.
SHOLALPUR, 13.V. (Pat). W mieście og łoszony został stan wojenny.

Próba utworzenia własnej administracji.
hlłifp^n Miejscowe wy- załatwiania drugorzędnych spraw oraz ogta-
nn aJm ln1 » C-' utworzyć włas- szając nowe przepisy handlowe, sprzeczne z

is rację, mianując urzędników do przepisami, obowiązującenii dotychczas.

Sytuacja w  Shoialpur.
SHOLALPUR, I3 .v .  (Pat). Od dzisiaj za- 

iQ0TIR0ri^ zos*a* tu ruch  uliczny m iędzy godz.
a  r a n o .  Z ab ro n io n o  no sz e n ia  b ron i ,  a  n a 

wet lasek. Z e b ra n ia  w ięce j  n iż  4 o só b  zostały

zakazane. W  biurach lokalnych kongresów 
dokonano rew izji, przyczem  policja zabrała 
wszystkie znalezione papiery.

Aresztowanie domniemanego mordercy 
z Duesseldorfu.

. BERLIN, 13,V. (Pat). Tutejsza policja kry
minalna aresztowała wczoraj wieczorem na 
jednem z przedmieść berlińskich 30-letnicgo 
robotnika nazwiskiem K., który według posz. 
lak ma być poszukiwanym oddawna morder
cą z Duesseldorfu. Aresztowany od 4 tygodn.

przebywał niemeldowany w mieszkaniu swej 
siostry w Berlinie. Jak się okazuje, mieszkał 
on przez dłuższy czas w Duesseldorfie i był 
już w ielokrotna notowany w kronikach po
licyjnych.

Obrabowanie kasy województwa.
LW ÓW , 13,V. (Pal). Dziś w  nocy doko- s»ię dyrekcja  robót (publicznych i rozbili znaj-

liano we Lwowie niezw ykle śm iałej kradzieży dującą się tam kasę, z której 8°
Mianowicie, w łam yw acze dostali się na trze- kę w sum ie oko ło -20 tys. złołycn. \ \ ia a z e  p -
d e  p iętro  gm achu wojew ództw a, gdzie m ieści licyjne rozpoczęły dochodzenia w tej sprawie.

MiABOMGSCI z KOWNA
WOLDEMARAS ZAPRZECZA.

W  prasie zagranicznej ukazała się w iado
mość, iż prof. W oldem aras ma być zam iano
w any  na  stanow isko posła litewskiego w Mo
skw ie. Jak  obecnie prof. W oldem aras ośw iad 
czył w rozm owie z współpracownikiem  „id. 
ć>timme“, w iadom ość ta jest bezpodstaw na. 
P rzedstaw iciel sowiecki Piotrow ski na pod
staw ie rozm ow y z jednym  z działaczów poli
tycznych zapytał prof. W oldem arasa, czy 
rzeczyw iście p rzyjm ie stanow isko posła w 
Moskwie. P rof. W oldem aras odpow iedział mu 
jednak , iż n ie  zam ierza do Moskwy jechac. 
WYEMIGROWANIE GEN. DAUKANTASA.

Jak  podaje  „R ytas“, b. m in ister spraw  woj 
akowych gen. llau k an las  m a 24 b. m. opuścić 
Litw ę n a  stałe i w yem igrow ać do Brazylji, 
gdzie zotasć m a p lantatorem .

WZNOWIENIE ROKOWA N L1TEWSKO- 
NIEMIECKICH.

Dnia 15 m aja r. b . w znow ione zostaną 
rokow ania litew sko,niem ieckie w spraw ie u- 
rzędników  k ra ju  kłajpedzkiego i kw estyj 
językow ych.

PRZYJAZD DELEGACJI ŁOTEWSKIEJ.
10 b. m. przybyła do Kowna delegacja 

łotew ska. Ceiem przyjazdu delegacji jest p ro 
w adzenie rokow ań w zw iązku z udziałem  
Łotwy w  w ystaw ie rolniczo-przem ysłow ej w  
Kownie oraz uregulow anie form alności w po
granicznej kom unikacji.

DOKOŁA BU IOWY KOLEI TELSZE— 
KRETYNGA

Prace nad  budow ą kolei Telsze— Kretyn- 
ga losiały już podjęte. Z atrudnionych j:est 
przeszło 200 robotników , którzy  przybyli z 
całej Litwy. W ielu z n ich od kilku tygodni 
czekało na  podjęcie prac, nocując n iekiedy 
w szczerem polu. Codzień przybyw ają now i 
robotnicy. Mimo w ielkiej podaży siły robo 
czej, w ybuchł stre jk  w śród robotników , za 
trudnionych nad  przeprow adzeniem  ko le’. 
S trajkow cy wysław ili ekonom iczne żądanie, 
uznając, iż p łaca , jak ą  pobierają , jest zbyt 
niska.

NOWE NADUŻYCIA.
Jak  podaje „L. A.“, w składzie m onopolu 

państwow ego w Kownie w ykryto w ielkie n a 
dużycie. W ysokość w yrządzonych s tra t ty m 
czasem  nie jest jeszcze w iadom a. Jak  się 
wyjaśniło dotąd ,stra ty  wynoszą ok. 200.000 lt. 
Policja k rym inalna w drożyła ostre docho
dzenie. O dbywają się rew izje, areszty  i t. d. 
Aresztowano już parę osób, w tem paru  p ra 
cow ników  tego składu.

SZCZEGÓŁY NADUŻYĆ MONOPOLOWYCH.
„Id. Slimm e“ podaje nast. szczegóły n ad u 

żyć w  państw ow ym  składzie m onopolu wód- 
czanego.

Głównym spraw cą nadużyć jest syn k o 
w ieńskiego w łaściciela dom u M., k tóry  przed 
n iedaw nym  czasem  zaw arł um ow ę z adm in i
strac ją  składu. A dm inistracja zezwoliła mu 
dostarczać sklepom  wódczaaiym w ódkę po 
5 cnt., zam iast 9 ent., które skład płaci. O t
rzym aw szy to przedstaw icielstw o M. rozpo
czął różne m achinacje. O trzym ując od sklepu 
wódczanego .zamówienie na  50 Jub 100 litrów  
w ódki dopisyw ał on zero na zleceniu i za 
tem zleceniem o trzym yw ał w ódkę ze składu. 
W  ten sposób w yłudził wódki zc składu 
ćwierć m iljona litrów . P rzew idując, iż n ad u 
życie zostanie w ykryte, aferzysta przed ty 
godniem  ożenił się i opuścił Litwę.

DZIAŁALNOŚĆ TRUSTU SZWEDZKIEGO.
Litew ska akcyjna spółka zapałczana k tó 

re j szw edzki tru st zapałczany pow ierzył w y
konyw anie uk ładu  z rządem  litew skim , po
rozum iała się już co do nabycia w szystkich 
fabryk zapałek istniejących w Litw ie i 15 
m aja  zaczyna obejm ow ać je w swe posia
danie.

NOWY S TATUT UNIWERSYTETU 
KOWIEŃSKIEGO.

Gab. M inistrów p rzy ją ł j uź no  sfe, |u t 
uniw ersytetu kow ieńskiego. W /g nowego sta
tutu, rek to r m a byc w ybierany  co 3 lata, 
oraz skasow ane n iek tó re  katedry .

ZJAZD B. OCHOTNIKÓW.
11  ̂b. m. został o tw arty  w Kownie zjazd 

1 y ycn ochotn ików . P rzew odnie zącym z ja z- 
* r U . z ) , 'wyb rany  podpułkow nik rezerw y 

Guzas, k tó ry  zreferow ał prace tego zw iązku 
w  ciągu o.staniego roku. Przem ów ienie w y
głosił p rem jer m inistrów  Tubeiis, k tóry  w 
m ow ie sw ej podkreślił, że ochotnicy zm u. 
szeni są dotychczas urządzać swoje zjazdy

„tym czasow ej stolicy Litwy" i że krew  
i odw aga ochotników  będzie jeszcze potrzeb- 
na  ojczyźnie. Następnie w im ieniu w ojska 
w ygłosił przem ów ienie szef sztabu genera l
nego gen. Rubebm as. Zjazd uchw alił w y
słan ie  depeszy do prezydenta Smetony. P o 
nad to  zgłoszono wniosek o w ysłanie depeszy 
do p T O - f  W oldem arasa, co wywołało długie 
i gorące debaty. O statecznie prezydjum  
zjazdu w ysłało tę depeszę.

ZAKAZ.
Rząd nie udzielił zezwolenia na u rządze

nie uroczystego posiedzenia byłych posłów 
do sejm u w  dniu 15 m aja, t. j. w dniu 
10-lecia pierwszego sejmu ustawodawczego.

Uczczenie pamięci 
sen. Posnera.

G ENEW A, 13.V (Pat). Na dzi- 
siejszem rannem posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów, przy okazji raportu 
przedstawiciela Persji w sprawie 
opieki nad kobietą i dzieckiem, spra
wozdawca w słowach pełnych uzna
nia uczcił pamięć zmarłego sen.  
Posnera, członka stałej komisji opieki 
nad kobietą i dzieckiem. Do słów  
sprawozdawcy przyłączył się prze
wodniczący, który w imien:u Rady  
Ligi wyraził żal z powodu tej straty. 
Minister Zaleski podziękow ał za  
słowa uznania dla zmarłego.

Międzynarodowy Kongres 
socjalistyczny.

WIEDEŃ, 13.V  (Pat). „Arbeiter  
Z tg.“ donosi, że komitet w ykonaw 
czy drugiej międzynarodówki uchw a
lił zwołanie m iędzynarodowego kon
gresu socjalistycznego z końcem  
lipca 1931 roku do Wiednia.
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pian fOMiiga uzyskał moc obowiązującą.
Z dniem 8-go maja plan Younga 

uzyskał ostatecznie moc obowiązują
cą. W edług um owy zawartej na kon
ferencji haskiej, now y plan wtenczas 
dopiero m iał wejść w życie, gdy bę
dzie ratyfikowany przez Niem cy i 
cztery z 5-ciu mocarstw w ierzyciel- 
skich. Niemcy, Francja i Belgja raty
fikow ały plan przez swoje parlamen
ty, zaraz po ukończeniu drugiej kon
ferencji haskiej. Anglja natomiast i 
W łochy zwlekały, chcąc dowiedzieć 
się w yniku prowadzonych w Paryżu  
rokow ań w sprawie uregulowania re- 
paracyj wschodnich. W im ieniu Ań- 
glji ratyfikacji dokonał wr ub. tygod
niu  król Jerzy przez podpisanie um o

wy, a w imieniu W łoch uczynił to 
samo 5-go maja król W iktor Em anu
el, który obecnie znajduje się w  pod
róży na Sycylji. Poniew aż o fym ak
cie doniósł w czwartek oficjalnie rzą
dowi francuskiemu ambasador w ło
ski w Paryżu, tern samem plan Youn- 
ga podpisany przez N em cy i 4-ry 
główne mocarstwa w ierzycielskie z tą 
chwilą uz3'skał m oc obowiązującą. 
Z tą chw ilą też Bank Międzynarodowy 
dla spłat uprawniony jest do rozpo
częcia swej działalności. Bank może 
przystąpić do zbierania kapitała za
kładowego i wydania pierwszej em i
sji pożyczki reparacyjnej.

Przegląd generalny dorobku komunistycznego
Z. S .  S .  R.

Pisma m oskiewskie stwierdzają, fe  w 
związku z zarządzoną przez Stalina 
niedawno „pieredyszką" w szeregach

W Rosji odbywają się obecnie w y
bory do nowych sowietów miejskich  
i wiejskich- 'Wybory te, dorocznym  
zwyczajem, poprzedzają zwołanie o- 
gólno-państwowego zjazdu partji ko- 
m unistjcznej, którego zadanie w roku 
bieżącym polegać będzie na rozpa
trzeniu i zaakceptowaniu t. zw. polity
ki „generalnej linji”, prowadzonej od 
dłuższego czasu przez Stalina, i w yw o
łującej tak ostre sprzeciwy ze strony 
wszelkiego rodzaju (częściowo już zli
kwidowanych) prawicowych i lew ico
w ych odchyleńców.

Prasa sowiecka obecne wybory do 
sow ietów  nazywa w związku z tern 
„generalną rewją dorobku kom unisty
cznego" w ZSSR. Jednakowoż nietyl- 
ko rewją generalną są wybory do so
w ietów . są one też (a raczej przede- 
wszystkiem ) generalnem przygotow a
niem  mas kom unistycznych do ogólno 
państwowego zjazdu. Stalin zdąża w 
czasie kampanji wyborczej zapewnić 
sobie poparcie prowincjonalnych  
(m iejskich i wiejskich) organów sa
m orządowych i w tym celu usiłuje 
wywrzeć na m iejscowe kom itety w y
konaw cze odpowiednią presję w kie
runku wybierania na odpowiedzialne 
stanowiska wypróbowanych zw olen
ników' „generalnej ilnji", obrońców  
pięcioletniego planu (PiatiłetkI) i en
tuzjastów  kolekływizacyjnej polhyki 
rządu m oskiewskiego.

„Stalinisci" w czasie obecnej kam 
panji wyborczej zmuszeni są walczyć 
na dwóch frontach: przeciwko opo
zycjonistom  na prawicy i na lewicy.

prawicowych opozycjonistów zazna
czać się zaczyna w czasach ostatnich  
pewne ożywienie, znajdujące swój 
wyraz w forsownem  rozpowszechnia
niu wiadom ości o rzekomym odwro
cie Stalina. Notując te pogłoski, pra
sa m oskiewska z całą stanowczością  
zaprzecza jednak ich prawdziwości. 
Kampanja wyborcza —  piszą „Izwie- 
stja“ —  minąć musi pod znakiem zde
cydowanej i bezwzględnej walki za
równo z prawicowo-oportui istyczne- 
mi wykrzywieniam i linji generalnej, 
jak i z lewem i odchyleniam i'1. A zatem  
walka z oportunizmem, przedewszyst- 
kiem  zaś oportunizmem prawicowców  
winna być głównem hasłem  wybor- 
czem wiernych Stalinowi rządowych  
kom unistów.

I pod tym właśnie hasłem rozwi
jają komuniści walkę w czasie w y- 
borów, które są jakgdyby ^ostatnią 
przed „generalną rewją" (t. j. przed 
ogólnopaństwowym  zjazdem partyj
nym), czystką w szeregach kom uni
stycznych. Rezultaty „czystki" tej 
mają, —  według intencyj Stalina, —  
zapewnić spokojny przebieg XVI. zja
zdowi partji kom unistycznej. Walka 
w partji komunistycznej toczyć się 
może tylko za kulisami, na forum pu- 
blicznem natomiast dla walk być 
m iejsca nie może. To też publiczny 
zjazd partji będzie li tylko dobrze 
przygotowanem przedstawieniem..-

Wykrycie fabryki fałszowanej sacharyny.
WARSZAWA, 13.V. (Pat). Urząd śledczy 

m . W arszaw y zw rócił od pewnego czasu u- 
w age n a  szerzący się w  zastraszający  sposób 
hande l n ielegalny sacharyną, przynoszący du 
że stra ty  cukrow nictw u. Sacharyna ta  była 
fałszow ana i szkodliw a d la  zdrow ia kon su 
m entów  Głównym odbiorcą sacharyny  były 
w ojew ództw a w schodnie.

D ochodzenie ipolicyjne ustaliło , że głów 
nym ośrodkiem  hand lu  jest W arszaw a. W 
ciągu ostatn ich  dn i przeprow adzono szereg

rew izyj, uw ieńczonych pom yślnym  skutkiem  
Podczas rew izyj, przeprow adzonych u nie 
jak ich  K arpenhopa Szlomy przy  ul. T w ardej, 
B ressm ana przy u f  Miłej i R appaporta przy 
ul. T w ardej znaleziono w  p iw nicach  całą a p a 
ra tu rę  do w yrobu  sacharyny.

Jak  -wykazała tym czasow a ekspertyza, sa 
charynę w yrab iano  z bo raksu  sody, dodając 
do tego trochę n iem ieckiej o ryg inalnej s a 
charyny . Ogółem aresztow ano 20 osób.

Szczegóły katastrofy w kopalni.
KATOWICE, 13.V. (Pat). - U zupełniając 

w czorajszą w iadom ość o katastro fie  n a  ko
pa ln i C oncordia pod Zabrzem , donosim y, że 
działalność ra tunkow ą zakończono po 6 go
dzinach . W szystkich zaginionych robotników  
w ydobyto, jednakże w iększość n ie  daw ała 
już znaku życia. 9 górników  poniosło śm ierć, 
a trzech jest ciężko rannych .

D otychczas n ie  udało się ustalić, czy za

chodzi tu w ypadek eksplozji gazów, czy też 
pyłu węglowego. W edług ostatn ich  w iadom o
ści, k a tas tro fa  nastąp iła  w skutek zaw alenia 
się fila ru , bezpośrednio zaś potem  w ydoby
w ające się gazy węglowe eksplodow ały. 
W śród zabitych znajduje się 7 górników  z 
niem ieckiego Górnego Śląska i dw óch z  P o l
skiego.

LWÓW, 13.V. (Pat). W ieś Senkowicze po
w iatu  Rawa Ruska była od k ilku  la t w idow 
n ią  sporów  i w alk n a  tle politycznem  pom ię
dzy  dw om a obozam i ukraińsk im i. Spory do 
p row adziły  do ak tu  tero ru  jednej ze stron , a 
m ianow icie do podpalenia w roku  zeszłym 
zabudow ań, należących do sek re tarza  gminy 
o raz  do zam ordow ania z ukrycia  buchaltera

Krwawe porachunki.
m iejscow ej kooperatyw y. D ochodzenie w y
kazało, że czynów  tych  dopuścili się b rac ia  
H nideeow ie, k tórych też aresztow ano. W czo
ra j przed sądem  przysięgłych we Lwowie roz 
poczęła się przeciw ko nim  rozpraw a. R ozpra
w a z  pow odu pow ołan ia  dużej ilości św iad
ków potrw a około 3 dni.

PRAGA, 13.V. (Pat). W klinice chorób 
skórnych zanotow ano wypadek trądu . Cho
dzi tu  o robo tn ika , k tó ry  przed 10 laty  pow 
rócił z A rgentyny, praw dopodobnie już w ów
czas zarażony. Chorego natychm iast izo low a
no, zaś żonę jego d dzieci poddano  sśisłem u 
dan iu  i obserw acji. Żona praw dopodobnie

Trąd w Czechach.
jes t zarażona, dzileci zaś m ają  być zdrowe. 
Jedyny tego rodza ju  w ypadek od szeregu lat 
budzi w  szerok ich  kołach publiczności zanie
pokojenie, zwłaszcza, że chory  przez la t 10 
przebyw ał m iedzy ludźm i nie w iedząc o-swej 
chorobie. •>

Arab J-, Je, Persowie i Turcy
iv dziejach i kulturze muzułmańskiego Wschodu.

W  dn. 7 i 8 maja r. b. znany 
orjentalista profesor Uniwersytetu  
Jagiellońskiego d’r. Tadeusz Kowal
ski wygłosił w Instytucie Naukowym  
badania Europy Wschodniej w W il
nie dwa odczyty p. t. „Arabowie, 
Persowie i Turcy w dziejach i kul
turze muzułmańskiego Wschodu**.

Na wstępie prelegent podkreślił, 
że  W schód  muzułmański przeżywa  
obecnie chwile przełomowe, że świat 
ten przechodzi od średniowiecza do 
czasów  nowych, z ideologji religij
nej do ideologji nacjonalistycznej, 
czem u się sprzeciwia polityka państw  
chrześcijańskich, popierająca prądy 
religijne, aby odw ieść narody W sch o
du od prądów nacjonalistycznych.  
Poruszając kwestję roli cywilizacyj
nej W schodu, prof. Kowalski zazna
czył, że w przeszłości W schód nie 
zaw sze  był cywilizacyjnie niższy od  
Europy. Arabowie kulturę szerzyli, 
Persow ie kontynuowali jej rozwój, 
Turcy zaś zakończyli jej rozwój.

Nowe ugrupowanie 
polityczne.

Postulaty gospodarcze Wileńszczyzny.
Z posiedzenia Rady Wojewódzkiej.

Kołomyja, w maju*
Znaczne zainteresowanie na m iej

scowym  biernym terenie politycznym  
wywołała wiadom ość o tworzeniu się  
nowej partji politycznej, która ma 
jakoby pow stać w związku z oczeki- 
wanemi już niezadługo wyborami sej- 
mowemi.

W edług krążących tu pogłosek  
inicjatywa utworzenia nowego ugru
powania skupia się dokoła osoby zna
nego i bardzo popularnego w tych  
stronach, —  zwłaszcza wśród ludno
ści w okolicach górskich —  działacza 
politycznego d-ra Stan. Yincenza b. 
redaktora a obecnie jednego z wydaw 
ców polit.-społecznego m iesięcznika ■ 
„Droga", który niedawno powrócił z 
Anglji i przebywa czasowo w naszych  
stronach.

Przez dom  d-ra Vincenza m ające
go szerokie zna jomości w kołach poli
tycznych, przewinął się w ostatnich  
dniach szereg osobistości, czynnych  
na polu pracy społeczno-politycznej.

Nowe ugrupowanie ma przyjąć 
nazwę „Partii Krajowej". Ciekawe są 
zwłaszcza pogłoski o stosunku now e
go ugrupowania do Ukraińców i o 
podjęciu próby zbliżenia polsko-ukra
ińskiego na naszym terenie; program  
w tej m ieize ma być jasny i zdecydo
wali y i obliczony na dalszą metę. Te 
dotąd tutaj niepodejm owane próby 
realnego podejścia do tego zagadnie
nia wywołają niezawodnie wśród na
szych polityków żj*wy rezonans i za
interesowanie.

Stanowisko nowej partji wobec 
rządu nie jest jeszcze ujawmione i sta
now i przedm iot dociekań ze strony  
tutejszej opinji publicznej, z ciekaw o
ścią śledzącej pierwsze kroki nowego  
ugrupowania, które może odegrać po- : 
ważną rolę w naszych zaognionych  
stosunkach narodowościow 3'-ch. T.

Konferencja Briantia.
G ENEW A , 13,V (Pat.) W god zi

nach popołudniowych Briand p r z y  
jął niemieckiego ministra spraw za
granicznych Curtiusa w celu om ó
wienia z nim różnych zagadnień  
politycznych. Jak słychać, sprawa  
zagłębia Saary byia głównym przed
miotem rozmów. W  związku z tern 
zwracają uwagę, że Curtius przed 
rozmową z Briandem przyjął dele-  
gację zagłębia Saary, która przed* 
stawiła ministrowi różnorodne skar
gi ludności zagłębia. Po południu , 
Briand przyjął H endersona i Gran* 
diego. Przy deserze trzej [mężowie  
stanu prowadzili w dalszym ciągu 
rozm owę na temat problematów, 
związanych z flotami swych krajów.

Drummond nie ustępuje.
GENEW A , 13.V (Pat). Zaprze

czają tu wiadomości jo  ustąpieniu  
sir Erica Drummonda ze  stanowiska  
sekretarza generalnego Ligi Naro
dów.

W dniu 12 m a ja  r. b. w w ielkiej sali ko n 
fe rency jne j urzędu  wojew ódzkiego w W ilnie 
pod przew odnictw em  p. w ojew ody w ileńskie
go W ładysław a R aczkiew icza odbyła się ko 
le jna  w iosenna sesja  Rady W ojew ódzkiej.

Po przyjęciu  przez Radę protokółu  po
p rzedn ie j dorocznej jesiennej sesji z dn ia  23 
listopada 1929 r-oku odbył się cerem onjał ode
b ran ia  przez p . w ojew odę przyrzeczenia od 
członka Rady Zygm unta Bortkiewicza, k tóry  
•ostał w ybrany  na to stanow isko przez Sej

m ik  Sw ięciański w  dn iu  16 listopada 1929 r.
N astępnie Rada p rzystąp iła  do rozp a try 

w ania  spraw , figuru jących  na  porządku dz.:
W ygłosił re fe ra t prezes Izby Skarbow ej 

w  W ilnie E dw ard  R atyński. R eferat dotyczył 
sp raw  w ym iaru  i poboru  w 1930-31 roku  bu- 
dżefow ym  podatków  państw ow ych i zaw ie
ra ł  szereg ciekaw ych porów naw czych zesta
w ień statystycznych. W  referacie d an a  była 
charak te ry styka  stopn ia  w pływ ów  poszcze
gólnych podatków , po ra łem  były w yświetlone 
kw cstje dotyczące ciążących n a  p łatn ikach  
zaległości i ulg w ich  opłacaniu , kw estje kar 
za  zwłokę o raz  sp raw a zała tw ian ia  przez Iz
bę Skarbow ą odw ołań podatkow ych.

Zkolei dy rek to r W ileńskiej Izby P rzem y. 
słow o-H andlow ej prof. Z aw adzki w ygłosił r e 
fe ra t n a  tem at obow iązujących obecnie na 
P . K. P . staw ek ta ry fy  przew ozowej, przy- 
czem adnotow ał te m om enty, k tó re  zaw dzię
czając staran iom  Izby zostały przez w ładze 
m iarodajne  uw zględnione. Szereg ak tualnych  
postu latów  taryfow ych, -wysuniętych przez 
Izbę pokryw a się z postu latam i zarów no prze 
m ysłu i hand lu  jak  rolników  i rzem ieślników .

N astępnie p. W ęckowicz w im ieniu  W i
leńskiego Tow arzystw a O rganizacyj i Kółek 
Rolniczych po inform ow ał Radę o postu la
tach  taryfow ych jak ie  w ysunęły organizacje 
rolnicze.

N astępnie R ada W ojew ódzka w ysłuchała 
re fe ra tów  pośw ięconych zagadnieniom  k re 
dytów  udzielanych przez bank i państw ow e 
•w roku  1930. R eferat z ram ien ia  Oddziału 
Państw ow ego Banku Rolnego w W ilnie został 
w ygłoszony przez dyrek to ra  M iśkiewicza, z 
ram ien ia  zaś O ddziału B anku G ospodarstw a 
K arjow ego przez p. dy r. Małeckiego. Z dys
kusji na  ten  tem at dało się wyczuć, że głów
ną bolączką producentów  -województwa w i
leńskiego jest b rak  długoterm inow ego, a n i
sko procentow anego kredytu . O becne kredy ty  
krótko term inow e d la  ro ln ic tw a zwłaszcza są 
wysoce niedogodne, przyczem  w ym agają r e 
w izji przedewsczystkiem term iny  sp łaty  posz
czególnych ra t, przypadających  na  okres 
w iosenny, gdy ro ln ik  jest pozbaw iony w ol
nych fuuduszów  obrotow ych. Na dom iar złe
go sytuację pod tym  względem pogarsza k ry 
zys w rolnictw ie, pow odujący n ieraz n iem oż
liwość zbytu  zapasu ziem iopłodów  naw et po 
is tn iejących  obecnie niskich cenach. Zkolei 
■wygłosił Teferat na tem at stosow anych taryf 
a ściągania w roku  1930 składek ubezpiecze
niow ych, dy rek to r P. Z. U. W. w W ilnie p. 
O ktaw jan  Rackiew icz.

P o  w yczerpaniu  spraw- gospodarczych p. 
w ojew oda zarządz ił o godz. 16 przerw ę o- 
b iadow ą prosząc radnych  o sform ułow anie 
w międzyczasie generalnych postulatów  R a
d y  w sp raw ach  objętych w ysluchanem i re fe 
ra tam i.

O godz. 18 obrady  zostały  wznowione, 
przyczen-. radny  p. B ortkiew icz odczytał tekst 
rezolucji jednogłośnie przyjętej przez Radę.

Rezolucja brzm i następu jąco : „Pc zapozna
n iu  się z postu latam i organizacyj gospodar
czych, reprezen tu jących  rolnictw o, przem ysł, 
handel i rzem iosła n a  terenie w ojew ództw a 
w ileńskiego tudzież zw ażyw szy:

1 że ziem ia W ileńska w okresie w ojny 
św iatow ej i dw ukrotnego na jazdu  bolszew ic
kiego, jak  rów nież sku tk iem  późniejszego u- 
k ład u  stosunków  w ym iennych na jbardzie j 
uc ierp ia ła  i o w łasnych siłach  dźw ignąć się 
n ie  jes t w  stanie,

2) że trak tow anie w' tych w arunkach po
trzeb w ojew ództw a wileńskiego narów ni z 
innem i dzielnicam i państw a, będąc w istocie 
rów noznaczne z uprzyw ilejow aniem  tych 
dzielnic, n ie zabezpiecza dla w ojew ództw a 
w ileńskiego okoliczności, um ożliw iających 
pow stanie z upadku  i w kroczenia n a  drogę 
rozw oju,

3) że przezyw any obecnie ogólny kryzys 
gospodarczy spotęgow ał do krańcow ych g ra 
nic rozstró j gospodarczy w ojew ództw a w i
leńskiego.

R ada W ojew ódzka doceniając przychylny 
stosunek czynników  rządow ych do potrzeb 
ziemi w ileńskiej jak i się zaznaczył ostatniem i 
daty w przyznaniu , w  związku z k lęską n ieu 
rodzaju , szeregu ulg podatkow ych, k redy to 
wych i innych, uznała  jednogłośnie, że r a 
dyka lna  zm iana istn iejących  n a  teren ie  w o
jew ództw a wileńskiego stosunków  gospodar
czych n a  lepsze będzie m ożliw ą tylko w ów 
czas kiedy czynniki rządow e, w zrozum ieniu  
pow agi w ytw orzonej na tym  terenie sytuacji 
poddadzą gruntow nej rew izji stosunek sw ój 
w odniesieniu do w ojew ództw a w ileńskiego 
w  dziedzinach: podatkow ej, taryfow ej, k re 
dytow ej, inw estycyjnej oraz św iadczeń so
cjalnych , w ychodząc z założenia, że u p rzy 
w ilejow anie pod tym w zględem w ojew ództw a 
będzie w  istocie li tylko trak tow aniem  go n a 
rów ni z innem i silniejszem i gospodarczo 
dzielnicam i państw a, albow iem  dopiero  w ów . 
czas zaeftowany będzie w spółm ierny do w ła
ściw ych potrzeb stosunek".

N astępnie R ada W ojew ódzka po w ysłu
chan iu  re fe ra tu  d r. Rudzińskiego, naczelnika 
w ydziału zdrow ia urzędu  w ojew ódzkiego w 
W ilnie pow ołała  do życia w ojew ódzką k o 
m isję zdrow ia publicznego, k tó re j zadań.em  
>yłoby in icjow anie akcji, m ającej n a  celu 

popraw ę na  teren ie  w ojew ództw a stosunków  
zdrow otnych oraz rozw ażanie spraw  z za
k resu  zdrow ia i h ig ieny społecznej, w ym a
gających skoordynow anej działalności władz 
państw ow ych, sam orządow ych i czynników  
społecznych. Do lej kom isji Rada W ojew ódz
ka pow ołała ze swego g rona n a  członków  pp. 
B ortk iew icza i Józefowicza, n a  zastępców 
pp. Żylińskiego i Gumowskiego.

INastępnie R ada w ysłuchała dw óch re fe 
ra tó w  inform acyjnych, z k tórych  pierwszy 
d o t y c z y }  pow ołania i dotychczasow ej dz ia 
łalności w ojew ódzkiej kom isji dla u sp raw 
n ien ia  adm in istrac ji kom unalnej i został w y
głoszony przez inspek tora  w ojew ódzkich 
zw iązków  kom unalnych p. Żyłko, drugi zaś 
dotyczył spraw  zw iązanych z tegorocznym  
przy jazdem  i pobytem  n a  teren ie  w ojew ódz
tw a w ileńskiego P an a  P rezydenta  R zeczypos
politej i został wygłoszony przez p. Stefana 
K irtik lisa, w icew ojew odę wileńskiego.

O godz. 21 m. 30 konstatu jąc całkow ite 
w yczerpanie porządku  dziennego p. wojew. 
zam knął sesję R ady  W ojew ódzkiej.

Międzynarodowa wymiana 
młodzieży akademickiej.
PA R Y Ż, 13.V (Pat). W  instytucie 

międzynarodowej współpracy in te 
lektualnej odbyła się w tych dniach  
dwudniowa konferencja delegatów  
7-miu międzynarodowych stowarzy
szeń studenckich, do których należą  
związki, względnie grupy krajowe 
studentów prawie wszystkich krajów 
całego świata. Obrady dotyczyły  
głównie kwestji międzynarodowej 
wymiany młodzieży akademickiej. 
Opracowano plan scisłej współpracy  
w dziele organizacji tej wymiany  
oraz ustalono środki praktyczne, 
mające na celu umożliwienie stu
dentom wykorzystania z jak naj
większym  pożytkiem pobytu w da
nym kraju.

£kipa polska u Ojca Św.

97 tysięcy ofiar 
nieszczęśliwych wypadków.

CHICAGO, I3.V (Pat.) Narodo
wa rada bezpieczeństwa publikuje 
dane statystyczne, ‘dotyczące liczby 
zmarłych wskutek nieszczęśliwych  
wypadków w  roku 1929. Z e  spra
wozdania tego okazuje się, że  o g ó 
łem w Stanach Zjednoczonych  
zmarło w roku ubiegłym w wypad* 
kach 97 tys. osób. czyli o 2 tys. 
więcej, niż w  roku 1928. Sam e auto
mobile zabiły w roku 1929 31 tys. 
ludzi.

Zwycięstwo Anglików 
w  zawodach tenisowych.
LONDYN, 13.V. (P a t'. W  ostatn im  dniu za 

wodów tenisow ych Polska—A nglja w cyklu 
rozgryw ek o puhar D avisa odbyły się dw a 
spo tkan ia  w grze pojedyńczej Pierw sze spo
tkan ie  L ee-Siolaro w .zakończyło się po cię
żkiej walce zwycięstwem Anglika w stosunku 
6:4, 6:2, 8:6. D rugie spotkanie Sharpe-T ło . 
czyński przyniosło pew ne zwycięstwo p ierw 
szemu w stosunku 6:2, 6:1, 6:1. W  ten  sposób 
mecz zakończył się po raz  czw arty z rzędu 
zwycięstwem Anglika -w stosunku 5:0.

.Przez w ładze sądow e zaprotestow ano w 
m arcu  r. b. 456.058 w eksli n a  sumę 119.301 
tys. zł., a przez urzędy pocztow e 73.070 szt. 
w artości 11.979 tys. zł N ajw iększa ilość p ro 
testów  wekslow ych, jeśli idzie o w artość w 
złotych, p rzypada  w m arcu na woj. cen tra l
ne  — 325.354 szt. n a  sum ę 74.913 tys. zł., 
n astępn ie  n a  .zachodnie — 59.685 i 23.472 tys., 
południow e — 79. 399 i 21.070 tys. oraz 
w schodnie — 64.690 i 11.825 tys. zł.

W edług m iast zaprotestow ano w  m arcu 
pod względem  w artości w  złotych najw iększą 
ilość weksli w  W arszaw ie — 102.007 sztuk 
n a  sum ę 28.589 tys., drugie m iejsce zajm uje 
Łódź — 43.944 sztuk i 11.332 tys., następnie 
idą kolejno (pierwsza cy fra  — ilość weksli, 
d ruga  —  w artość w tysiącach złotych): P o 
znań — 11.412 i 7.036, Lw ów  — 13.036 i 
4.64/, K raków  — 10.267 i 3.860, Lublin •— 
11.7036 i 2.722, Bydgoszcz — 5.407 i 2.407, 
W ilno —  41.312 i 2.092, 'Sosnowiec — 6.950 
i 1590, K atow ice — 4.455 i 1. 533, Kielce — 
6.546 i 1.252, Częstochow a — 6.437 i 1.204, 
Łuck — 4.069 i 966, Białystok — 6.295 i 928, 
K rólew ska H uta — 3.001 i 911 i t. d.

P rzec ię tna  sum a w eksla zaprotestow anego 
by ła  najw iększa w P oznaniu  — 617 zł. i w 
Bydgoszczy — 445 zł., najm niejsza zaś w 
R ialym stoku — 147 zł. i Żyrardow ie — 148 zł.

CITTA DKL VATICANO, 13.V. (Pat). P a 
pież p rzy ją ł dziś na  aud jenc ji ekipę polską, 
złożoną z 4 oficerów, podoficerów  i 4 żołnie
rzy. Członkow ie ekipy złożyli Papieżow i hołd 
poczem P apież udzielił im  błogosław ieństw a.

Silny wzrost protestów 
wekslowych w  marcu r. b.

W edług danych Głównego U rzędu S taty
stycznego zaprotestow ano w m arcu r. b. ogó
łem  529.128 sztuk w eksli na sumę 131.280 tys. 
zł. wobec 453.298 szt. w artości 112.105. tys 
zł. w lutym r. b., a 446.731 szt. n a  sumę 
94.282 tys. w m arcu  1929 r. P rzeciętna sum a 
weksla zaprotestow anego w ynosiła w m arcu 
r. b. 248 zł., w lutym  247 zł., a  w m arcu 
1929 r. 210 zł.

P o szu k u je  się
na wakantne stanowisko

pom. kierownika
poważnego przedsiębiorstwa 

handlowego odpowiednia osoba.
P o ż ą d a n a  je s t  z n a j o m o ś ć  b ranży  

tek tu ro w o -p a p ie rn icz e j .
O fe r ty  z z a łąc z en iem  p ie rw szo rz ę d n y ch  
re fe rency j  ty lko  p ise m n e  p o d  ad resem : V  
W ilno, W ileń sk a  14 — „T ek tu ra*1 sp. z o. o. 3  i

Aczkolwiek Arabowie ulegli p ew 
nym wpływom  kultury helenistycz- 
nej ■ chrześcijańskiej oraz kulturze 
irańskiej pod hasłem Zaroastry, 
czemu sprzyjały inteligencja Bedui- 
nów  — Arabów oraz ich recepcyj- 
ność przyswajania cudzych zdoby
czy kultury, to jednak posiadali oni 
kulturę duchową, umysłową, która 
znacznie była bogatsza od kultury 
materjalnej. Rodzimą kulturę Arabów  
cechuje obfitość przechowywanych  
tradycyj szczepowych, które odzwier- 
ciadlenie swoje znalazły w prozie, a 
szczególnie w poezji; przez blisko 
dwa stulecia po islamie, poezja kon
centrowała w sobie naukę islamu, 
a więc dla zrozumienia islamu na
leży się zapoznać z poezją arabską. 
Koran, jak wiadomo, również napi
sany *est wierszami. Z dolność ob
serwacyjna Arabów dodatnio się  
przyczyniła do rozwoju ich kultury; 
fanatyzmu pod względem  religijnym 
u Arabów się nie spotyka. W  sto

lat po śmierci Mahometa terytorjum 
Arabów rozszerza się od Indyj do 
Oceanu Atlantyckiego. Arabowie u- 
trzymują wszędzie swoją władzę za 
pom ocą dobrej polityki, tolerowania  
i uznawania1 urządzeń i zwyczajów  
miejscowych, powołania na stano
wiska rządowe chrześcijan. Będąc  
potężnym czynnikiem kultury, Ara
bowie narzucili W schodow i rcligję 
islamską, język arabski (Persowie  
przez blisko cztery stulecia pisali po 
arabsku) i pismo arabskie, które 
przyjęli nietylko Persowie, lecz i 
inne ludy.

Drugi swój odczyt prof. Kowal
ski poświęcił historji dynastji w  
Persji i podboju jej przez Arabów  
oraz udziału Persów  w kulturze m u
zułmańskiej, udział w której był naj
większy. Wielu uczonych perskich  
miało nazwiska arabskie, gramatykę  
arabską skodyfikow atP ers Sfbarajhi, 
muzułmańskie tradycje religijne, t. 
zw. hadit, skodyfikował również Pers  
Muhamed Albuchari. W  Persji {bar
dzo się rozwinęła literatura histo
ryczna, pisana po arabsku. Dużo  
wybitnych dzieł pozostawił nam hi
storyk Tabarf, pochodzący z miasta

Amul; nauki geografja i astronomja, 
pisane po arabsku, znajdują sobie w  
Persji zaszczytne miejsce; wybitnym  
uczonym w tej dziedzinie był Pers 
Albirumi. Dopiero z początkiem XI 
w. zaczęto używać języka perskie
go. Literatura perska jest jedyną li
teraturą W schodu, która zaspakaja  
intelekt Europejczyka i Dezpośrednio 
do niego przemawia. Znajdujemy  
w literaturze perskiej prawdziwą  
epikę i taką', lirykę. W  dziedzinie  
epiki powstała nieśmiertelna „Księ
ga Królewska"—Sach—name, auto
rem której jest Firdausf, napisana  
w r. 1000 po Chrystusie; załączono  
tu 50 okresów panowania; swemi 
rozmiarami księga ta 7-iokrotnie 
przewyższa Ujadę; jest to poezja  
rymowana, opisująca dzieje A leksan
dra W ielkiego, Sasanidów i naogół 
walki świata irańskiego i turańskie- 
go (niektóre urywki u nas przetłu
maczył Lange). Liryka perska za
barwiona jest mistyką, motywem  
której przeważnie jest miłość. Naj
wybitniejszym lirykiem był Hafiz, a 
poprzednikiem jego w w. XIV— Dże-  
lal eddin Rumi, założyciel zakonu 
derwiszów merlerf (derwiszów tań
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Icto zak u p i  n a ty c h m ia s t  lOS I-ej Klasy
w największej i najszczęśliwszej
Kolekturze L o t e r j i  P a ń s t w o w e j
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9 9 NADZIEJA
L w ó w , S y k s tu s k a  Nr. 6.

Główna w y g ra n a  wynosi
750.000 Zł.

Co drugi los wygrywa!
P R E M J A  

w k w o c ie  ZŁ 150.500 na  Nr. 104742 
ZŁ  75.000 na  Nr. 75412 
Z Ł  40.000 na  Nr. 81933 
Z Ł  25.000 na Nr. 144699 
Z Ł  20.000 n a  Nr.  78420 

Z Ł  10.000 na  Nr. Nr. 50920 i 134018 
p a d ły  w  u b i e g ł e j  L o t e r j i  na  losy 
z a k u p i o n e  . w n a s z y m  K a n t o r z e *

C e n a  losów:
Ć w ia rk a  —  ZŁ 10, p o łó w k a  —  Z Ł  20

ca ły  — Z ł .  40.

Ciągnienie już 17 i 19 b. m.
Losy  w y sy łam y  n a ty c h m ia s t  po  o trzy 
m aniu  z am ó w ien ia ,  d o łą c z a ją c  nasz  
b lan k ie t  P. K. O. n a  p rzysy łkę  na leży -  

tości,  w o ln ą  o d  p o r ta .

W tem miejscu wyciąć i wypełnione pneełać!

K A R T A  ZAMOWIEIŃ Kurj. w  ił

Do K o lek tu ry  „ N  B d  Zl e  j a “ , L w ów , 
S y k s tu sk a  Nr. 6,

N in ie jszem  zam aw iam :
....................  lo só w  c a ł y c h  p o  ZŁ 40.—

....................  lo só w  p o łó w e k  p o  Z ł .  20,—

....................  lo só w  ć w ia r te k  po  ZŁ 10.—

N ałeży to śó  w k w o c ie  Z ł . ...................
u regu lu ję  n a ty c h m ia s t  po  o trzy m an iu  
lo só w  b lan k ie te m ,  d o łąc zo n y m  m i p rzez  
K olek turę .

Imię i nazw isko  —...............................................*

D o k ła d n y  a d r e s .................................................

1672 0

\  Giełda warszawska z dn. 13,V b. r.
WALUTY I DEWIZY:

Dolary ...............................8 ,8 8 6 -8 ,9 0 5 - 8 , » 5
H o la n d ja ......................  368.88-359,76—31 ,98
K o p e n h a g a .................. 238,62 — 239,22 —238,02
L o n d y n ............................... 43,34—43,45—#  ,23
N owy Y o r k ......................  8,909—8,929—8,88
Paryż............................... 34 9 8 7 ,-3 5 ,0 7 —34,90
P r a g a ..........................26*.43—2o,49‘/ i—2f ,381, s
S a w ą jo a rjL .................. 172 ,59-173 ,01-172 .15
Berlin w obr. pryw..................................212,83*/,

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka Inw est.’. . 110,25—109,50— Y.0,00
Premjowa dolar..................  63,80— 61,25—6L,5i
5% Kon w e r sy jn a ........................................... 56,00
6% k o le jo w a ....................................................51,50
8% L. Z. B. G. K. 1 B.R., obi. B G. K. 94,00
Te sam e 7%  83,25
8% B. G. K. budowl...................................... 93,00
7% siem skie d o la r o w e .............................. 76,00
4 l/,% z ie m s k ie ............................... 56,50—56,75
8% z ie m sk ie ......................  78,50—77,75—78,60
8% C zęsto o h o w y ........................................... 68,50
8% Ł o d z i ........................................................ 70,75
10% R a d o m ia ................................................84,50
10% S ie d le c .....................................................81,06
6% Obi. poż. konw. m.WarBz..................... 60,57

A K C J E :
Bank P o l s k i ..................................................170,50
Bank Spółek  Zarobk..................................... 7k,50
E le k tr y c z n o ś ć .................. 39,00—39,50—37,00
Ł a z y .............................................................  4>60
W ę g ie l.................................................................52,5t
L ilp o p ................................................ 28,00—28,25
N o r b l l n .........................   65,00
Rudzki ............................................................ 24,50
Staraenow lce 21,00—20,50
H a b e r b u s c h ..........................  111,00-111,25

Popierajcie przem ysł krajowy

czących). Mistycyzm muzułmański 
płynie z ascetyzmu chrześcijańskie
go (sufł—mistyka muzułmańska), z fi- 
lozofji platońskiej greckiej, dają się 
zauw ażyć również w pływ y indyjskie.

Następnie prof. Kowalski wyja
śnił dzieje Turków w kulturze mu
zułmańskiego W schodu. Źródła pań
stwa staro-tureckiego sięgają VIII w. 
Tp.rytorjum tego państwa położone  
było między Bajkałem a Ałtajem; 
najdawniejsze zabytki Turków są to 
nagrobki chanów Kul Tegin i Bilgó 
Kayan. D w om a szlakami odbyła się  
ekspansja Turków na zachód i po
łudniowy zachód. Turcy odznaczali 
się wielkiemi zdolnościami militar- 
nemi i zdolnościami państwowo-  
twórczemi. Osman w r. 1229 dał 
początek państwu Osmańskiemu ze  
stolicą Brussą, a potem Adrjanopo- 
lem. Koczownicy tureccy mieli sw o
istą kulturę i jako lud ruchliwy byli 
przenosicielami kultury. Na w y so 
kim poziomie stała sztuka terstylna 
(np. kobierce tureckie są w ysoko  
artystyczne i mają charakterystyczną  
figuralność); folklor turecki odznacza  
się bogactwem; spotykamy się też  
z rozwiniętą ludową poezją rymowaną

a

Tak Arabowie, jak Persowie i 
Turcy, posiadali swoją odrębną kul
turę, która na ow e czasy stała w y 
żej niż na Zachodzie, lecz kultura 
Persów  i Turków została skrępowa
na wskutek tego. że islam, który 
byLw ynikiem kultury arabskiej n a 
rzucił Persom i Turkom arabską kul
turę, przeważnie w  formie języka 
arabskiego. Przez długie wieki pań
stwa islamskie czerpały swoją ideo
logię  w religji, zawdzięczając czemu  
nie mogły wyjść z okresu sw ego  
średniowiecza; obecnie zaś, p o d o 
bnie narodom chrześcijańskim, przej
ście których do okresu historji n o 
wożytnej charakteryzowało się ro
zwojem idei nacjonalistycznych, na
rody muzułmańskie zrywają z ideą  
wyłączności religji w swojem życiu i 
hołdując idei nacionalistycznej w ch o 
dzą w okres swej nowożytnej histo
rji. Rozwój tego rodzaju w ypadków  
jest brzemienny w olbrzymie skutki 
dla Europy. Po tej drodze nacjona
listycznej ideologji, zakończył prele
gent, prowadzi swój naród Kemal- 
Pasza, posiadający niewyczerpany  
kapitał zaufania tureckiej ludności* 

Leon Kryczyńsk1
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WięŚO I OBRAZKI Z  KRAJU
Pożary Fasów w Białostockim.

ś n i c t w i e  H a n c z a r s k i e m  w s k u t e k  p a 
l e n i a  o g n i  p r z e z  p a s t u c h ó w  p o w s t a ł  
p o ż a r ,  k t ó r e g o  p a s t w ą  p a d ł o  55 h a  
m ł o d e g o  l a s u  i 18 s t a r e g o .  P o ż a r  
z o s t a ł  z l o k a l i z o w a n y  p r z e z  g a j o w y c h  
i ż o ł n i e r z y  K .  O .  P.

W  o s t a t n i c h  d n i a c h  n a  t e r e n i e  
b i a ł o s t o c k i e g o  s z e r z ą  s ię  s t r a 

s z n e  p o ż a r y .  P o ż a r y  t e  n i e  o s z c z ę 
d z i ły  r ó w n i e ż  l a s ó w .  M i ę d z y  i n n e m i  
w  i e s i e  p a ń s t w o w y m  n a d l e ś n i c t w a  
' G o r c z y c a  s p ł o n ą ł  s k u t k e i m  p o ż a r u  
l a s  n a  p r z e s t r z e n i  / 8  Ha. W  nacLe-

Niefortunny wiec senatora Szafranka.
(O J  w la s n .  ko re^p . z  L id i j ) .

W fil i u 11 m aja w iPielasie, gm iny Ra-
0 lińskiej został zw ołany wiec przedw yborczy, 
n a  k tó ivm  m iał przem aw iać senator bzafra- 
nek  ze S tronnictw a Chłopskiego. Nim jedna 
rozpoczął sw oje przem ówienie, zebrani pod
nieśli w rogie okrzyki, poczem na głowę p re 
legenta posypał się grad  zgniłych ja j błota 
i  kam ieni. Zaatakow any w ten  sposób se
n a to r zbiegł z garstką sw ych zwolenników

do m ieszkania Antoniego Dody, k tó rj' już 
k ilkakro tn ie  karany  był za notoryczne k ra 
dzieże. Podburzona ludność okrążjda dom 
.zawodowego złodzieja i okrzykam i k ierow a
nemu tak  ipod adresem  w ysłannika S tronn ic
twa Chłopskiego, jako  też i godnego opie
kuna Dody, zm usiła senatora do natychm ia
stowego opuszczenia wioski.

Kata* :rofa autobusowa.
( 0 i  t c ła s n .  kore  p .  z  L id i j ) .

Dnia 12 m aja autobus kursujący na szosit- 
Raduń—Bastuny uległ katastrofie, przewra
cając się do przydrożnego rowu, na 1-szyrn 
kilom etrze od Radunia. Autobus, prow adzo
ny przez szofera T w oragala, ulrgł zniszcze

niu, zaś z pomiędzy pasażerów 3-eli odniosło 
lekkie obrażenia

Wśród potłuczonych pasażerów znajduje 
się także senator Szafranek, który w tymże 
czasie zdążał na pociąg do Bastun.

Z puszczy Białowieskiej.
Puszcza Białowieska, stanow iąca n a jw ięk 

szy kom pleks lasów na  całym  imzu E uropy 
środkow ej, o przeslr; ni 143.000 hektarów , 
pociągała i pociąga każdego, kto o m ej cos 
■czytał lub słyszał. Bo tez k ry je  ona w .
Hit]): :ebrane skarby  i w alory tak nuitery  lnc, 
ja k  i duchow e. Tu przechow ały sic lu źn e  
I .d a n ia  i  legendy od czasów G>e “
cal szereg postaci historycznych poprzez
Jagiełłę, B. torego, S tan isław a Augus a  1 . . 
nok'ona, aż do G rotgera a s .enU ew icza /> 

tu  w nieśm iertelnym  Rosziimie potężnych l»n. 
starych  sosen i św ierków wie owiekowy^h 
■dębów, a pieśń głuszca przekaz J ( i
z  I kolenia w pokolenie pannięc o u h  s aw u  

T uta i ma swe m atecznik ' od w iekó w 
krw iożerczy ryś, rycerski jeleń szary  w ilk 
i  tru b ad u r puszcz -  czarnopiory  g luszec 
9  król Puszczy żubr po 1 j-1 ud c Łn i ej ł u az c c
po  zw ierzyńcach i ogrodach zem ® ‘
św iata w rócił tu jako do swej oji °w' y‘

T utaj każdy może przekonać się ^
potędze lasu, uzm ysłow ić sobie, ze Je» ‘ , 
toSć „zielonego złoto** jest 
w iększą niż w artość dźw ięcznej m  .
ona  uszlachetn ia  dusze ludzkie, bo on 
odpoczynek i ukojenie. .

Tu jtażdy zobaczy i znajdzie tysiące int 
re s rją cy ch  go szczegółów, m otyw ow  i ob ra
zów, |u  odbierze krocie w razen, które p 
■zostawią w pam ięci i  w duszy m czem  n ie
zatarty  ślad  żywiołowego piękna i 
przyrody . W yścig pracy, jako hasło o odbu
dow ie tego, eo zniszczyła tu ła j w ojna s aj 
się d la  k idego w puszczy zjaw ą ® l r »  

d o d a je  bodźca do w ytrw ania w boju nad pod 
niesieniem  dobroby tu  w k ra ju , krzepi na

duchu w w alce o byt, jednostki i  społe
czeństwa. , . .

M iłośnik przyrody znajdzie tu ta j i p n ju  - 
objek ty  i trudne do p rz e b y c ie k n ie je , a zado
w olenie w ew nętrzne po zo stań , w Jtgo dus^y 
i w spom nieniam i raz  n a  zaw.ize związe ^o 
z puszczą. To też ciągnie ro.k-rocznic dc 
Puszczy B iałow ieskiej nieskończony _ koro 
w ód w ycieczek zbiorowych i pojedynczych
turystów  , , .

Zbliża się okres, w k tórym  puszcza sta
n ie  przed nam i w najp iękn iejszej sw ej szacie, 
polna krasy  stubarw nego kw iecia j zieleni, 
św iegom niesłychanej ilości jej m ieszkańców
skrzydlatych. , . . .

Gdzież m ożna znaleźć ■ ęcej w razen, roz
koszy obcow ania z przyrodą, jak  m e pod c ie 
niem  jej olbrzym ich konarów .

Aby jednak dać możność licznym  rzeszom  
turystów, zapoznać się z jej „przepastnem i 
k ra inam i" potrzebna jest pew na pomoc spo- 
łeczeństw a. W tym  celu Stowarzyszenie 
Ur dników  D yrekcji Lasów Państw ow ych 
w B iak  vieży „Samopom oc powołało du ży
d a  sekcję Turystyczną, k tó ra  uprasza p rag 
nących zwiedzić puszczę o zgłoszenie się pod 
adresem : „Sekcja Turystyczna Stow arzysze
ni! Samopom ocy w Białowieży , ad ies tele- 
araficzny „Białowieża, Sam opom oc .
8  Zadaniem  Sekcji jest p izyjm ow am e ^ ;  
cieczek n a  stacji kolejow ej i w -Białowieży, 
u łatw ianie zwiedzenia Puszczy, zorgan.zowa 
nie środków  lokom ocji, .przygotowanie noc-

O rganizatorów  w ycieczek grupow ych u- 
p rasza się o porozum ienie z Sekcją celem 
ustalenia term inu  przyjazdu wycieczek.

OLKIENIKI
+  P r z e b ie g  uroczystości 3 M aja. Dnia 

3 Maja o godz. 8 rano  odbyła się zbiórka 
O działu Zw. Strzel, i ■wymarsz do koszar, 
skąd w raz z 5 Komp. 23 Baooiu K. O P. 
w yruszono d o  kościoła. O godz. 10-ej od
było się uroczyste nabożeństw o z jednoczes- 
nem  odśpiew aniem  Te Deuni poczem  przez 
m iejscowego proboszcza ks. W itolda Szyksz- 
nela  zostało wygłoszone okolicznościowe k a 
zanie o doniosłem  znaczeniu te j uroczystości. 
Po w yjściu z kościoła na  placu rynkow ym  
uform ow ano czw orobok, którego jeden bok 
.zajęło w ojsko, drugi oddział Strzelca, straż 
leśna, (trzeci dziatw a szkolna i czw arty licz
n ie  zgrom adzona publiczność na  czele z 
p rzedstaw icielam i m iejscowych w ładz i u rzę
dów. W ówczas kierow nik m iejscowej szkoły 
p. Józef (Kosoń z trybuny  wygłosił przem ó

wienie o znaczeniu i ro li „K onstytucji 3-go 
M aja", następnie sprezentow ano b roń  i 
w zniesiono trzykro tny  okrzyk na cześć N aj
jaśn ie jsze j (Rzeczypospolitej, Pana  P rezyden
ta  i W odza N arodu Pierw szego M arszałka 
P o lsk i Józefa Piłsudskiego, poezem odbyła 
się defilada przed dow ódcą garnizonu.

O godz. 13.30 odbyły się zawody strze
leckie. z b ron i m ałokalibrow ej. Do zawodów 
ogłosiło się 10 zawodników . I m iejsce w 
■strzelaniu na odległość 50 m tr. zdobył s trze
lec tut. Oddziału ob. Jan  T araszkiew iez, o- 
*’itga ją f 107 punktów . II m iejsce zają ł ob. 
Antoni K rzywicki osiągając 102 punkty  i III 
■juicjsce zajął ob. Jan  Paw lukiew icz osiąga
jąc 100 punulów .

O godz. 16-ej odbył się bieg okrężny 
M)00 m tr. Do biegu stanęło 6 strzelców tul. 
U działu i jeden żołnierz z 5 Komp. i m iej 
®cc żbjąl ob. Jan  Taraszkiew iez, przebyw a
jąc przestrzeń 5000 m ir. w  czasie 20 m. i 

■5 sek., II m iejsce zajął ob. Zalecki Stanisław
czasie 20 m. 10 sek. i III m iejsce zajął 

o b - Uziało M ichał w czasie 20 m. 30 sek. 
O godz. 17.30 rozdano nagrody  zaw odnikom .

O godz. 19-ej w (świetlicy lut. Odzialu o d 
b y ła  się Akadem ja, na  program  której zło- 
z>'lo się przem ów ienie wygłoszone przez wi- 
ee-p rezesa O ddziału ob. M ichała Nowaka na 
*eniat K onslytucja 3 (Maja‘‘. O godz. 20-ej 
odegrano jednoaktów kę p. 1. „Podejrzana 
■osoba*1 .prze.z m iejscow e .kólko am atorskie.

PORPLłSZCZE.
mi ~ti ®>r»ca społeczna u nas. W ieś na zie- 
Sóbiip ni ŝzyeb zaczyna się ożywiać, a  szcze- 
Ruch J:>or'Pl>szcze pow. dziśnieńskiego.
Sie w Połeczny, aczkolw iek pom ału, rozw ija 
chęci i T  system atycznie dzięki dużej

w ' i ^ okaznje m iejscow a młodzież, 
wicie S ,OSUIlkoVl'o k ró tk im  czasie, a

C„ tC>̂  m aja 1929 r. założono tu  Oddziaf 
T-\vo .!)z<: 'eck‘e80 i zreorganizow ano śpiące 
zat-ie r ll0t Piczej S traży  Pożarnej. Organi- 
d-ln - sto ją  dziś na wysokości swego za- 
zm, <,Zeg0. Ifrzysłuźyla się rów nież w
~ c znym stopniu liidnośc. gm iny porpliskl.ii 
P e f '1’1 /joR r0 v"0,1 nenii ofiaram i m aterja lnem i. 

eS 'nnsci wsi Porpliszeze uw ażając pracę 
ĄOłeezną na wsi za niem ożliw ą, przekonali 

ze ludność w iejska, a  szczególnie wsi 
jiaP-iszcze, chętna jest do w szelkiej prac.v

ła-dn C-Z? C'i’ a  ty lk °  n ‘e lrzeb;l si(; od tej 
tw a * odgradzać chińskim  m urem , jak  do- 

QCzas było.
■kona -TUFhu społecznym  w naszej wsi prze- 
r. j jC s\ę było m ożna w  dniu 19.III i 3.v 
obebo i Uroc7-ystość K onstytucji 3-go Maja 
U roczy -”110’ -iuk na w ieś Porpliszeze, nader 
l t(!PUtórC'! l  | ) r°gi'am  lej uroczystości był ma- 
O ddzici^y  ^ 'e c z o re m  dnia 2.V caps* syk;

Strze.leckiie.so i Straż PożarnaP rz y  u dz ia le  j  ------- - —
*va*f- p0 ocznej ludności przem aszero-
}V d , , iu 3.v 

■w ^
• or a 7 k.iego ru

cze j D ziadki ;..pazY P ożarnej wsi Porpiisz- 
*ia boisku gniiIln„ ro%vnież dziatw y szkolnej
Jnaszerówano z ’ *^ąd o godz. 10-cj od- z muz ' 

odprr 
bożei

aowienie -  -*0 okolicznościowe

dniu  3.V oUCh ze śpiewem  i m uzyką 
^fwdzialów ® i‘ano pobudka i z ł
V\ olodźki o inz .zaleckiego Porplisz

zbiórka 
Porpliszeze i

k tó re  uroczyście „!?iUZy’ką na  nabożeństw o, 
Wosławny. p 0 m t . ? r4 "’*ł m iejscowy ks. pra- 
* a  na  boisku „u .02eó s lwie pow tórna zbiór-
PrzeniówienlA 1  Zle Wygłosił
ó ż ia tw a  szkoi„naUCZycie* P Rozlow ski ,  oraz

zakończenie^ o8ł0SjIa k ilka dek lam acyj Wy p f . jud - ° ‘■-śpiewano Hymn Naro- 
urządzono zaw ody strze

leckie i sportow e, zaś wieczorem Kółko Ama
torskie złożone z funkcjonarjuszy  P. P. tut. 
P osterunku  i strzelców odegrało 3-aktówkę 
„Trzeci ,Maj“, poczem nastąp iła  zabaw a lu 
dow a do rana .

Do zawodów sportow ych stanęło ogołem 
60 zaw odników . W  zaw odach tak  strzelec- 
dch  jak  i z lekko-atletyki zaw .dnjcy Od

działu  Zw Strzel. Porpliszeze pokonali za
w odników  innych organizacyj - b iorąc 9. 
proc. nagród  w swoje posiadanie, natom ias 
w  grze w  „H azenę" drużyna żeńska Szkoły 
Pow. w P orpliszczu pobiła na  głowę "gd 
d rużynę Zw. Strzel. Porpliszeze i Porpliski 
hufiec szkolny P. W. Zawodom sportow ym  
przypatryw ała .się liczna pubbeznosc (prze
szło 500 osób), k tóra  bardzo się za in tere
sow ała temi zaw adam i, uw ażając t kowe, ja  
na wieś Porpliszeze, za nadzw yczajną sen 
sację. Szerszy ogół obyw ateli wsi OTp isz. 
eze zrozum iał jak  w ielkie korzyści przynosi 
sport w śród m łodzieży wiejskiej, to tez n a 
grody sypnęły się jak  z r.ogu obfito u, • or 
ofiarow ały  następujące instytucje: Rada gm i
ny po-rpliskiej zegarek i żeton, W ^ 0W3 f y 
urzędu  gminy porp lisk ie’ 1 żeton, Kolko Rol
nicze w Porpliszczu 2 żetony sreb r-3 , ro -  
sterunek P. P. Porpliszeze 1 żeton, T-wo Uch. 
.Straży P ożarnej. Porpliszeze - żeton srelirny. 
Gminny Kom. W. !■'. ii P . W. 1 żeton i 3 
dyplom y, nauczycielstw o re jonu  porpliskie- 
go 3 żetony i 3 dyplom y.

W szystkim  ofiarodaw com  na tej drodze 
składam  serdeczne podzię .ow.anie. Jedno- 
czcśniS. składam  na tom m iejscu publiczne 
podziękow anie kierow n. szkoły panu  Ilybale 
Stanisławow i za w spółpracę w organizow a 
niu obchodu i zawodów sportow ych.

Z iółkow ski B olesław  poster. P. P.
Instruk to r P. W. i W. F. w Porpliszczu.

L U A
+  Odczyt w „Kole Polityezno-Społecz- 

nem “. Dzięki staran iom  ruchliw ego Zarządu 
Klubu z .prof. Kozłowskim na czele wygłos i 
■w dniu .5 b. m. p. Nagurski i Oferent Izby 
Handlowo-(Pr,zeinysłowej w W ilnie ciekawy 
odczyt -o gospodarczej sytuacji Polski ze 
specjalnem  uw zględnieniem  ziem połnocno- 
w schodnich.

.w a ! wstęipie zapoznał p. Nagurski słucha
czy 7. teoretycznem i pow odam i kryzysów 
gospodarcz3rcli 1. z. rucham i cyklicznem i, 
.których następstw em  są pom yślne lub złe 
kon junk lu ry  gospodarcze w ogólności.

Atoli według tychże ruchów  cyklicznych 
tkw i już w każdym  kryzysie — podstaw a, 
do zm iany n a  lepsze, tak sam o jak  na  dnie 
każdej ko n ju n k tu iy  pom yślnej znaleźć m oż
na  przyczyny' je j pogorszenia.

Po okresie względnej pom yślności n a 
szego k ra ju  w latach  1926—8, przeżyw am y 
obecnie ciężki kryzys gospodarczy, zresztą 
łącznie z całą E uropą, u którego podłoża 
m ożna ato li już dzisiaj zauw ażyć — w myśl 
p raw a o ruchach  cyklicznych — pewne ozna
ki polepszenia, k tóre według zapatryw ań p re 
legenta w inno być coraz w iększe. Zkolei 
om ów ił p. N agurski dokładnie położenie o- 
becne ro ln ictw a, handlu  d przem ysłu, .przed
staw iając słuchaczom  ciężki stan  tych trzech 
główynch gałęzi gospodarki państw ow ej i 
jego powody, jak  rów nież .i środki które 
m ają  kry'zys ten złagodzić i złu zaradzić.

P rzy om aw ianiu  sy tuacji gospodarczej 
W iileńszczyzny i Nowogródc.zyzny, poświęcił 
p relegent szczególną uw agę spraw om  ro ln ic 
tw a, k tóre w szak jest główną podstaw ą u trzy 
m an ia  ludności tej części k ra ju . W skutek 
n iskich cen zboża widzi prelegent jedyny 
ra tu n ek  dla kół jego producentów  w p rze j
ściu z (gospodarki zbożowej n a  hodowluną. 
co też w naszym  k ra ju  się dokonywa.

Podniesien ie  ku ltu ry  przy upraw ie lnu, 
Ę j. rośliny , k tó ra  na teren ie  ziem  naszych 
jest już oddaw na pow ażuem  źródłem  do
chodu ludności w iejskiej — w inno tę do 
chodow ość zwiększyć. Len bow iem  ekspor
tow any ,z Polski, stanow i na  europejskim  
ry n k u  zbytu sortym ent gorszy i tańszy.

O szczędność produktyw ną przez w strzy
m yw anie ~ię od kupow ania przedm iotów  
zbytku  i lokow anie swych oszczędności w 
bankach  krajow ych  uw aża prelegent za 
główne zadanie społeczeństw a przy zw alcza
n iu  obecnego kryzysu gospodarczego.

W dyskusji zabierał głos p. Sm oter, in te r
pelując prelegen ta  w szczególności w sp ra 

wie urnowy z K oncernem  zbożowym Scheue- 
ra w Berlinie oraz podkreślając znaczenie h a 
sła  „Jedzcie więcej zboża**, które propago . 
w ane w  Niemczech ma tam  w płynąć na 
zwiększenie konsum eji tego artyku łu  i ,z tego 
w ypływ ającą zwyżkę cen ‘zboża. E*zdrowienie 
gospodarki ro lnej, zw iększenie zapotrzebo 
w ania w śród waTstw rolniczych, widzi ten 
ostatn i w  podniesieniu kultury  ogólnej, co 
w prawdzie powoli, ale u nas się dzieje. 
Ciekawego odczytu p Nagurskiego w ysłu
chało z zainteresow aniem  Kilkadziesiąt osób 
z pośród członków  k lubu i w prow adzonych 
przez nich gości. S.

MGfcODECZ&O
+  3-ei Maj w Mołodc.eznie Dzień 3-go 

Maja -mimo chm urnego nieba, któlre koło 
po łudnia  rozjaśniło  się, w ypadł roku  tego 
bardzo uroczyście. Już dnia poprzedniego 
■wieczorem przem aszerow ał ulicam i m iasta 
rzęsiście ilum inowanego capstrzyk z o rk iest
ram i w ojskow ą i kolejową.

D nia 3-go Maja po nabożeństw ie w św ią
tyni w yznania praw osławnego i synagodze 
odpraw iona została msza św ięta połowa na 
ry n k u  prze.z .ks. kapelana, poprzedzona prze
glądem  przez dowódcę 86 p. p. pułk. Bociań- 
skiego i p. starostę T ram ecourta  — butaljo- 
nów  piechoty 86 p. p„ II dyonu 19 P. A. P„ 
S trzelca, przysposobieni! Kolejowego, Poli
cji i hufca Szkolnego. Po -kazaniu, które 
w ygłosił m iejscowy proboszcz ks. .. a bu le - 
wicz nastąpiła defilada w o jak a , P. W. d I 
F„ Policji, oraz przeciągnął pochód stow a
rzyszeń i dziatw y szkolnej przed p rzedsta
wicielami w ładz państw ow ych i wojskowycii.

O godz. 18-ej w lokalu Kina W ojskowego 
odbyła się akadem ja zapoczątkow ana p rze
mówieniom prof. giinn. miejscowego p. Ance- 
■wicza, poczem nastąp iły  deklam acje, olióry 
i orkiestra istrunna w ychow anków  gim nazjum  
prow adzona przez p. kap itana  Cholewę oraz 
obrazek odegrany prze.z dziatwę przedszkola 
wojskowego. O godz. zaś 20-ej w Ognisku 
Kolejowem now e a trakc je  ze słowem wstęip- 
nem  p. TerpHowskiego i całym  szeregiem de
klam acyj, śpiewów solowych, obrazków  sce
n icznych i sztuczki p. t. „Jeden z nas musi 
się ożenić", w ykon, przez urzędników  kole
jow ych, którzy  dołożyli w szystkich s tarań  by 
dzień ten w ypadł jak  najw spanialej.

P rzyznać trzeba, iż uroczystość w ypadła 
bardzo uroczyście i  pierwszy raz występowa! 
pluton Policji Państw ow ej jak  rów nież i p lu 
ton Kolejowego Przysposobienia W ojskow e
go. Ludność we w szystkich uroczystościach 
staw iła się bardzo licznie a w ładze i urzędy 
zrobiły  w szystko, by m iaslo w  dniu  tym 
przybrało  wygląd specjalnie uroczysty.

W  dniu  4.V r. b. jak  gdyby w dalszym  
ciągu podniosłej uroczystości 3-cio Majowej, 
Ognisko Kolejowe w ystaw iło operetkę p. t. 
„Adam i Ew a", k tó ra  zgrom adziła niebyw ałą 
dotąd  ilość publiczności. Zawiadowca stacji 
p. R zuddło , z p raw dziw ą w erw ą i tupetem  
przystąp ił do pracy kulturalno-ośw iatow ej, 
sekunduje zaś m u naczelnik Depo p. Siuchla, 
k tó ry  sam  w  powyższej sztuce b ra ł czynny 
udział. Miły głosik i wdzięczna postać p. 
He.nmanowej — Ewy p rzy  pomocy jej p a r t
nera  p. Jurago — Adama w ypadły sym pa
tycznie a dla ucha mile.

Z POGRANICZA
+  Pożar lasu. Na odcinku granicznym  

W iżajny w lasach państw ow ych leśnictw a 
Rygule w skutek narazie  n iew yjaśnionych po
wodów  w ybuchł groźny pożar którego p as t
wą padło 80 ha lasu.

Pożar trw ał kilka godzin i został zlikw i
dowany' dzięki energicznej akcji oddziału sa
perskiego K. O. P.

S traty  sięgają przeszło 10.900 zł. W ładze 
śledcze badają  powody pożaru.

Samosąd „arteli rzeźnikdw" nad swym
członkiem.

Członek „arlefi zarębaczy" w chodzącej w 
skład Zw. B obotników  Spożywców, Eljasz 
Gurwicz, od pewnego czasu dążył do w yłam a
nia się z .pod ustanow iony ch przez „arte l" wa 
runków  i zam ierzał rozpocząć pracę sam o
dzielną w raz z innym i robo tn ikam i zrzeszo
nymi-

Poniew aż „arte l"  uznała , że rów nałoby  się 
to zam achowi n a  je j d y k ta łorskie dotąd  tero- 
ryzow anie w łaścicieli ja tek  m ięsnych, przeto 
postanow iła Gurwicza jako  w ichzrycieia u . 
nieszkodliwie.

W  tym celu oskarżono go o napad  rabun 
kowy na Chaim a G orfejna, jednego z wply 
wowych członków „arteli" , w skutek  czego 
władze bezpieczeństw a aresztow ały  GuTwicza 
.pięciotygodniowe śledztwo w ykazało bezpod 
stawność oskarżenia wobec czego postano
wiono przyw rócić m u wolność, a spraw ę u- 
morzyć.

Gdy wieść ta do tarła  do „artel:", zwołano 
specialną naradę, na  k tó re j postanowiono 
rozpraw ić się z Gurwiczem w inny sposób, 
t. j‘. „swoim sądem ".

,\V dniu 18 g rudnia  1928 r. Gurwicz is to t
n ie  został zw olniony z w ięzienia, a jednocze
śnie grupa członków  „arte li"  uw ijała się po 
mieście skrzętn ie poszukując go, przyczem  zu 
chow aniem  się sw ojem  daw ali do zrozum ie
nia, że chcą go zabić.

N azajutrz t. j. 19 grudnia około godz. 5-ej 
po poł- ropiący Gurwicza dow iedzieli się, iż 
(ftrzebywa on w jatce Nochamy R enkaciskiej 
przy ul. Jatkow ej. Udali się więc tu  i już od 
■progu obsypali gradem  kul z kilku rew olw e
rów, stojącego w ew nątrz sklepu poszukiw a
nego.

Dochodzenie ustaliło, iż w czasie strzela
n iny  padło k ilkanaście strzałów , z których 
trzem a raniono Gurwicza, k tó ry  w drodze do 
szpitala zm arł.

,Po dokonaniu sam osądu napastn icy  roz 
b ieali .się, lecz jeden z nich  a m ianow icie D a
w id Gorfejn zoslal u jęty  z rew olw erem  w rę 
ku  przez policjanta, k tó ry  usiłow ał go od . 
prow adzić do kom isarja tu . W  tym trakcie  
jednak pod! iegtfl g rupa żydów, z pośród któ
rych  Żelik iLewinson przez podbicie nogi po
sterunkow em u, przew rócił go z czego skorzy
stał Gorfejn i zbiegł.

W drożone jednak  energiczne śledztwo do
prowadziło do u jaw nienia, a nastęwpnie do 
aresztow ania spraw ców  sam osądu i oddania 
ich w ręce w ładz.

Sprawa ta toczyła się w końcu ub. r. przed 
sądem  okręgowym, a  w w yniku sześciodnio
wych rozpraw  z pośród 10 oskarżonych: Da- 
•wld i Chaim Gorfejnowie, Zelik i jego syn 
Chajim Lewinsonowie oraz Rachm iel W apnik 
uznani zostali za w innych dokonam a zbio
row ej zbrodni i skazani na  osadzenie w cięż- 
kieim więzieniu (przez la t 8.

egi
J^ h n a ln e j

. Skazani od w yroku tego odw-AJi 1 *si<s do 
■ sądu  apelacyjnego a wiskufe^ 'S  111

znalazła  się wczoraj’ na ■«wv y}
Zainteresow anie się.; v '* oV c

■w środow isku z k tó r e /V  ’ ■ , O1*
zm niejszyło się. Sala p lt j  
typam i dobrze znanem i ■ 
i .obyczajowej. ~ 'J r. ■'■■■ : “

v R ozpraw ie przew otbniczm ^artfazią Jodz.ie- 
■wicz przy Udziale pp. sędziów Nie,krasza i 
M atasewieza. O skarżenie z ram ien ia  urzędu 
p rokura to rsk iego  w nosił w iceprokura to r pan 
(Parczewski, zaś w  im ieniu powodów adw. 
Hizyszkowski, Smiig i Rudnicki

P ięciu oskarżonych b ronili adw . Czerni- 
-chów, Kulikow ski, Engiel, Szeskin i Andre- 
jgw, którzy p rosząc o  uchylenie w yroku p ier
wszej instancji .zgłosili k ilkunastu  św iadków  
odw odowych.

, Sąd przychy la jąc  się do prośby obrony, 
kblejno  zbadał 12 świadków , k tó rzy , usiło- 
ra l i ' scharak teryzow ać zabitego jako  zdecy

dow anego krym inalistę lub też w ykazać alibi 
niektóry-ch z podsądnych.

.. Po k ilkudniow em  śledztw ie rzecznik  os
karżen ia  publicznego w. prok. Parczew ski, 
dow odząc, iż św iadkow ie zbadani nic nie 

lf w nieśli cn m ogłoby podw ażyć oskarżenie, do 
m agał się zatw ierdzenia w yroku sądu okrę
gowego.

Słuszności w yroku rów nież dow odzili peł
nom ocnicy pow odów , p rosząc w konkluzji o 
przysądzenie od oskarżonych n a  rzecz m atki 
b ra ta  i m ałoletniego syna zabitego odszkodo
w ania.

■Po przerw ie obiadow ej zab ra ła  glos ob ro 
na , dowodząc, że oskarżenie jes t bezpod
staw ne.

Jedynie iylko Dawid G orfejn strzelał do 
Gurwicza, lecz czynił to w obronie własnego 
życia, gdyż spotkany Gurwicz pierw szy oddał 
strza ł w jego stronę.

Po w ysłucnaniu ostatn ich  słów podsąd
nych, sąd udał się n a  n a rad ę  i wreszcie póź
nym  w ieczorem  w yniósł w yrok, którego m o
cą skaza ł n a  osadzenie w ciężkiem  w ięzieniu: 
D awida G orfejna na  6 lat, a  Chaim a G orfej
na, Chaima Lew insona i R achm iela W apnika 
na  4 la ta  każdego.

Osk. Zeiika (Lewinsona sąd uznał za w in
nego staw iania oporu  przedstaw icielow i po
licji, k tóry  usiłow ał aresztow ać D awida Gor
fejna wskutek czego ten zbiegł naraz ie  i w y
m ierzył mu karę 1 ro k u  w ięzienia, zaliczając 
na poczet tego w ym iaru 1 ro k  odbyty p re 
wencyjnie.

Z akc ji cywilne j sąd zasądził od oskarżo
nych na  rzecz opiekuna syna zabitego Ben- 
c jan a  Gurwicza po 60 zł. m iesięcznie aż  do 
dojścia jego do pełnoletności o raz  innym  p o 
wodom zwrot kosztów  pogrzebu zabitego.

Ka.cr.

K R O N I K A
Dziś: Bonifacego. M.
Jutro: Jana W. i Zofji Wd.

W końcu w czorajszego artyku liku  p. t. 
„Eksperym ent na Pohulance", po podpisie 
autora , um ieszczony został dopisek o przebie
gu i wyniku dyskusji, k tó ra  się po p rzedsta
wieniu odbyła. Dop.sek ten m ylnie został 
przez n iektórych czytelników  przypisany 
mnie. W  rzeczyw istości autorem  jego jest je 
den iz kolegów, obecnych na dyskusji k tó ry  go 
późno w drukarń.) da, bezpośrednio do n u 
m eru. iPrzy łam aniu  dopisek bez podpisu u- 
mieszczonio bezpośrednio po moim a rty k u li
ku, w skutek czego mogio zajść powyższe n ie 
porozum ienie. Zależy mii na  tem, aby to n ie 
porozum ienie w yjaśnić. Tcstis.

Wkłady oszczędnościowe 
w  P. K. 0. w  kwietniu r. b.

Miesiąc kwiecień w ykazał dalszy w zrost 
zarów no kapitału  oszczędnościowego jak  i li
czby oszczędzających w P. K. O. Przyrost 
kapitału  na  rachunkach  oszczędnościowych 
iP. K. O. w ynosił w m iesiącu spraw ozdaw 
czym ,zł. 7.793.357.59. — Stan kap ita łu  z ło
żonego na książeczkach oszczędnościowych 
P. iK. O. w ynosił w dn iu  30.IV 30 r. złotych 
175.746.701.83, zaś łącznie z w kładam i pocho- 
dzącemi .z w aloryzacji zł. 209.514.845.47.

Równolegle z w ydatnym  w zrostem  kap i
tału oszczędnościowego, w zrosła znacznie li 
e rba  oszczędzających w P. K. O.

W  ciągu m iesiąca sprawozdaw czego w y
dała  P. K. O. 16.501 now ych książeczek osz
czędnościowych. co przy uw zględnieniu ksią. 
żeczek zlikw idow anych (4.025 szt.) daje przy
rost bezwzględny 12.476 sztuk książeczek.

Ogólna ilość książeczek oszczędnościo
wych P. K. O. w ydanych do dnia 31.IV 30 r. 
wynosiła 456.925, zaś łącz-iiie z książeczkami 
pócliodząceini z w aloryzacji 499.310 sztuk.

Bvle nie czterdziestka.
W dn. 24 października ub. r. do Biura 

Meldunkowego wpłynął dowód osobisty w y
dany R- ‘P„ żonie urzędnika jednego z b an 
ków  celem położenia na nim  wizy meidukow.

Na dowodzie tym  skonstatow ano, iż w 
rubruce „data urodzen ia" est podrobiony 
rok  z „1890** na  „1892 .

D opuszczając się w tym  celu przestępstw a 
,z art. 441 i U l  fi- K. t. j. sfałszow ania doku
m entu  i użycia go jako  autentycznego, p ra- 
wę przeciw ko ,R. P„ k tó ra  zdaniem  urzędu 
dopuściła się występku, chcąc choć jeszcze 
dw a lata rozkoszować się trzecim  nieukon- 
•Jzouyn i krzyżykiem , skierow ano do  proku

ra to ra .
W  konsekw encji p. P. znalazła się wcjH 

ra j  przed Sądem Okręgowym, który  w osobie 
ip. sędziego Eydrygiew icza w trybie uprosz
czonym  bada ł okoliczności tej dość intym nej 
spraw y.

O brońca podsądnej w yjaśnił, iż popraw ki 
da ty  u rodzenia dokonał kolega je j małego 
syna, k tó ry  w  m iędzyczasie w yjechał aż do 
Argentyny, a dw aj świadkowie zeznali, że 
słyszeli jak  p. P. grom iła swego clił* ica za 
dokonan ie  fa ta lnej w sku tkach  przeróbki.

W iceprokurator p. Łobkowski popierał 
oskarżenie a obrońca oskarżonej, opierając 
się n a  zeznaniach świadków, prosił o un ie
w inn ia jący  w yrok, tłum acząc jednocześnie 
fak t posiłkow aniem  się tak spreparow anym  
paszportem  — nieśw iadom ością podsądnzj.

(P. sędzia orzekający , niew ydalając się z 
sa li posiedzeń, da jąc  w iarę św iadkom  i pod- 
sąchiej, że to nie ona chciała się o dw a lata 
odmłodzić, a jednocześnie uznając, iż jest 
ona  w inna używ ania tego dokum entu, w ie
dząc, i i  dane w nim  zaw arte nie odpow ia
da ją  istocie rzeczy, jednakże uw zględniając 
sytuację, w ym ierzy! p. P. najn iższy w ym iar 
kary, t. j. skazał ją  n a  zapłacenie grzywny 
w  kwooie 20 zł. lub jednodniow y areszt.

(Sfałszowany paszport Sąd postanow ił zni
szczyć Ka-er.

Wschód słońca—g. 4 m. 43 
Zachód . —g. 7 m. 22

S p o s trz e ż e n ia  Zakładu Meteorolooji U. S. B 
w Wilnie z dnia 13 V — 1930 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 756 
Temperatura średnia: -j- 15° C

najwyższa: +  19° C 
. najniższa: +  9° C 

Opad w milimetrach: 2 
Wiatr przeważający: pwudniowy.
Tendencja barom.: wzrost.
Uwagi: półpochmurno, przelotne opady, 

odległa burża.

URZĘDOWA

— Wyjazd do Warszawy p. wojewody Wł. 
Raczkiewicza. W  dniu  w czorajszym  w ieczo
rem  w yjechał do W arszaw y p. w ojew oda w i
leński W ł. Raczkiewicz, k tó ry  w dniach 14 
ii 15 b. m . w W arszaw ie przew odniczyć bę
dzie obradom  kom isji d la  uspraw nien ia  a d 
m in is trac ji publicznej. W pierwszym  dniu 
obrad  om aw iane będą spraw y adm inistracji 
górniczo-hutniczej, w drugim  zaś dniu z 
dziedziny w yznań relig ijnych i oświecenia 
publicznego oraz leśnictwo i łowiectwo.

— Delegat rządu dla arcybisk, wilciis kiego 
i diecezji pińskiej. Nr. 10 W ileńskiego D zien
n ika  W ojew ódzkiego z dn ia  10 m aja  b. r. 
zaw iera uchw alę Rady M inistrów  z dnia 29 
kw ietnia 1930 roku  w spraw ie w yznaczenia 
delegata rządu na  (podstawie art. 5 rozpo
rządzen ia P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dn. 
7.II. 1928 roku  dla arcybiskupstw a w ileń
skiego d diecezji p ińskiej, a m ianow icie: Na 
podstaw ie art. 5 rozporządzenia Prezydenta 
R zeczypospolitej z d n ia  7 lutego 1928 roku
0 w pisyw aniu do ksiąg hipotecznych praw  
w łasności polskich osób praw nych kiściel- 
nych i zakonnych Rada M inistrów w yznacza 
p. M ichała Pawlikow skiego, naczelnika w y
działu w W ileńskim  Urzędzie W ojew ódzkim , 
delegatem  rządu  dla arcybiskupstw a wileńsk.
1 diecezji pińskiej.

M > S  J $ K £

—  Posiedzenie Komiteu Bozbudowy. Na
najb liższy  czw artek w lokalu M agistratu w y
znaczone .zostało posiedzenie Komitetu Roz
budow y m. W ilna. PoTządek dzienny zaw iera 
następujące spraw y:

1) W ybór zastępcy przewodniczącego.
2) Spraw a kredytów  budow lanych.
3) W olne w nioski.
— Poranków muzycznych w ogrodzie 

Bernardyńskim w roku bieżącym nie będzie.
M agistrat m. W ilna w ychodząc z założenia, 
że ogród B ernardyński m usi być dostępny 
do użytku szerszego ogółu postanow ił w roku  
bieżącym  nie urządzać tradycy jnych  już w 
W ilnie poranków  muzycznych.

N atom iast przychylił się do prośby 
w ileńskiej rozgłośni polskiego rad ja , k tóre 
zaproponow ało urządzan ie w ogrodzie B er
nardyńsk im  stałych koncertów  m egafono
wych.

— Choroby zakaźne. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia na  choroby zakaźne zapadło w  W il
nie 83 osoby, z czego n a : ospę w ietrzną —  1, 
tyfus brzuszny — 2, tyfus p lam isty —  2, odrę
— 8 (w tem 3 zgony), róża —  5, k rztusiec __
29, gruźlica 11 (w te j liczbie 4 zgony).

Ogółem choroby  zakoźne w w ym ienionym  
okresie czasu pochłonęły w W ilnie 83 ofiarv  
■w ludziach.

—  30.000 złotych na walkę z gruźlicą. Na 
w alkę z szerzącą się w zastraszający  sposób 
gruźlicą m ag istra t m. W ilna p relim inow ał 
w  roku bieżącym  30.000 złotych.

WOJŁ5 KOWĄ

— Przegląd poborowych rocznika 1909.
W dniu 15 b. m. w inni są staw ić się do 

przeglądu poborow i z nazw iskam i na  literę  
K, zam ieszkujący teren  I i V kom isarjatów ! 
W szyscy pozostali poborow i te j kategorji 
w inni są staw ić się w dniu  16 m aja.

— tueliowni a służba wojskowa. Z ro z 
porządzenia p. M inistra Spraw  W ojskow ych 
podlegają p rzy  poborze do w ojska bez po d 
daw ania przeglądow i lekarskiem u zabcze- 
n iu  do pospolitego ruszenia bez b ron i d u 
chow ni w yznania  katolickiego w szystkich o b 
rządków , posiadający  św ięcenia, zakonnicy 
tego w yznania, którzy  złożyli śluby, uczn io 

wie sem inarjów  duchow nych, now icjusze za
konów  i zgrom adzenia tego w yznania. D alej 
duchow ni kościołów i zw iązków religijnych 
ew angelickich, w ikarjusze, prefekci, d jakoni, 
pastorzy , superintendenoi, senjorzy , oraz inne 
osoby, posiadające ch a rak te r osób duchow 
nych w  m yśl uznanych przez państw o polskie 
statutów  i przepisów  kościelnych tych zw iąz
ków. Z tych sam ych p raw  korzysta ją  ducho
w ni praw osław ni, duchow ni w yznania moj- 
żeszowego, m ahom etańskiego i karaim skiego 
oraz uznani przez państw o polskie duchow ni 
wschodniego kościoła staroobrzędow ego, nie 
posiadający h ie ra rch j’ duchow nej,

U TER A C  JCI
— Dziś dyskusja , o „Przestępcach** na 

Środzie Literackiej. Na 101-ej Środzie w 
Związku Literatów , dzis ia j o godz. 8 wieez., 
dalszy  ciąg dyskusji n a  tem at „Przestępców " 
B rucknera, rozpoczętej w  poniedziałek po 
zam kniętem  przedstaw ieniu  na  Pohualnce. 
Poniedziałkow a dyskusja z pow odu ogran i, 
czonego czasu, zacieśnienia przez prezydjum  
tem atu  i zbyt szerokiego audy to rjum  nie 
m ogła w yczerpać zagad enia, które tak  ży
wo poruszyło um ysły w ilnian. To też Zw ią
zek L iteratów  przez um ożliw ienie dalszej, 
pogłębionej i rzeczow ej w ym iany zdań, p rag 
nie oddać gios zarów no zwolennikom , jak  
przeciw nikom  sztuki, a tem  sam em dopom óc 
do w yjaśn ien ia  zasadniczych pojęć o szluce. 
je j celach i pow ołaniu estetyc.znem, ety'cz- 
nem  i społecznem.

W stęp dla członków, sympatyków, i w p ro 
w adzonych gości. T ransm isji rad jow ej nie 
będzie.

UNIWERSYTECKA

—  Promocje. W środę dn ia  14 b. m. o 
godz. 13-ej w Auli K olum now ej U niw ersytetu 
odbędą się p rom ocje na  doktora  w szeclinauk 
lekarskich  następujących osób: 1) Oki Jan a  
K azim ierza, 2) JRubinsztejna A bram a Michela, 
3) Lesiuka Ignacego i 4) Szymańskiego 
Paw ła.

SPRAWY AKADEMICKIE
— W ieczór dyskusyjny o „Przestępcach**.

W  c.zwartek dnia 15 b. m. w O gnisku A ka
demickie,m (W ielka 24) odbędzie się w ieczór 
dyskusyjny, (poświęcony „P rzestępcom " B ruc
knera. P oczątek  o godz. 20-ej. W stęp wolu 
d la  wszystkich, d la  akadem ików  —  bezpła tny  
goście z m iasta p łacą 20 groszy.

—  Koło Historyków. W e środę dn. 14 
b. m. o g. 19 w lokalu  Sem inarjum  H isto rycz
nego (Zamkowa 11) odbędzie się zebranie 
Sekcji dydak tycznej ,z refe ra tem  ko! Swię. 
cick.it.gio p. t „L ektura  tekstów  źródłow ych 
w  szkole średn iej" . Goście m ile w idziani.

OPRAWY SZKOLNE
Kurator Okręgi- Szkolnego W ileńskiego  

p. Stefan Pogorzelski w yjechał w dn iu  13-go
h. m. na in spekcję  szkolnictw a w pow. woło- 
zyńskiini, gdzie zabaw i do końca bieżącego 
tygodnia.

—  Pojedynek szkolny. H ufiec P. W. przy 
g :m nazjum  Z. A. w W ilnie sk łada 17 zł. 70 gr. 
n a  fundusz dyspozycyjny przy  M. S. W. bijąc  
w  ten  sposób gim n. J. Lelew ela; w yzywa 
w dalszym  ciągu gim n. A dam a M ickiewicza 
w  W ilnie o raz  gim n. p. Giżyckiego w W ar
szaw ie. T e r m in  złożenia kw oty do dnia 15-go 
czerw ca b. r.

Z K O L E I
— Złagodzenie oszczędności na kolejach.

W ileńska  D yrekcja  K olejow a o trzym ała o- 
kó ln ik  m in is ters tw a kom unikacji, łagodzący 
w pew nej m ierze ostre zarządzenia oszczęd
nościow e, w ydane niedaw no.

P. m in is ter odw ołuje jednak  tytko część 
zarządzeń, gdyż sy tuacja  przew ozow a i fi
nansow a n a  kolejach po lsk ich  n a  całkow ite 
ich  skasow anie nie pozw ala. Z a rug ie j strony  
zbyt ścisłe stosow anie tych  zarządzeń  m og
łoby się odbić ujem nie n a  całości gospodarki 
kolejow ej.

P rzedew szystkiem  więc okólnik zezw ala 
n a  przystąp ien ie  do napraw y głów nych to 
ró w  kolejow ych d urządzeń, zabezp ieczają
cych ruch , przyczem  większe roboty  mogą 
być ty lko  w ykonyw ane w  koniecznych w y
padkach . . ..

N astępnie w zakresie inw estycyj lu 
dow y m ogą byrć prow adzone tylko roboty, na  
k tó re  dy rekcja  otrzym ała zezwolenie m in i
s tra  .kom unikacji, Kakup inw entarza usku
teczniany być może tylko w granicach przy
znanych kredytów.

W  zakresie gospodarki .personalnej m o
że dyrekcja  w w ażnych w ypadkach w ystę

pować do ministerstwa komunikacji z  wiu*- 
skiem o przyjęcie do służby praem-mików Z 
wykształceniem w yiszem , średnio-techniez. 
a.em o-raz zawodowem w dziedzinie służby 
sanitarnej.

— Dyrektor Koiet Państwowych inż. K. 
Falkowski w tow arzystw ie ' w icedyrektora 
inż. Mazurowskiego w yjechał w dn, 13 h 01

• n a  inspekcję służbow-ą now obudujacej się 
łin ji W oropajew o— IIruja i kolejk i w ąsk o 
torow ej D ukszty—D ruja. Pow rót do W ilna 
nastąpi w dniu 15 m aja  r. b.

WY RgggTHjCZg
— Magistrat m. Wilna w dalszym ciągr 

będzie prowadził akcję zatrudniania bezro
botnych. W celu dalszego za trudn ian ia  bez
robotnych m agistrat m. W ilna postanow ił po 
czynić wszelkie możliwe kroki w k ie ru n k u  
dalszego kontynuow ania robót m iejskich. W  
związku z tem zw rócono się do M inisterstw a 
D rący i Opieki Społecznej z p rośbą p rzydzie
lenia  odpow iednich kredytów . Jak  się dow ia
dujem y, starania te zostały uw ieńczone pow o
dzeniem , gdyż m inisterstwo przymzekło w ya
sygnow ać na  ten cel gminie w ileńskiej d a l
szą dotację. N ajpraw dopodobniej w tych  dn. 
do dyspozycji m agistratu  przekazana zosta
n ie  sum a 70.000 złotych.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
— Zjazd m łodych „Bundowców“. W  dn.

2 i 3 czerw ca r-b. odbędzie się w W ilnie zjazd 
m łodych „Bundowców*‘ z terenu województw 
w schodnich-

Z jazd omówi m iędzy innem i cały szereg 
spraw  organizacy jnych . Ponadto  zjazd ma na 
celu dokonanie  przeglądu m łodych sił „Bun- 
du“.

ZEBR ł gCCZYTY
— W ileński zarząd Stowarzyszenia B. W- 

T. zawiadamia, że 18 m aja  r. b. zwołuje 
ogólne zebranie członków  S tow arz. na  godz. 
12 w połd. d la  sp raw ozdan ia  z działalności 
w yboru .zarządu, prezesa i rew izy jnej ko
m isji. W olne w nioski.

W  razie  b raku  auoritm — zebranie odbędzie 
się o godz. 13 tegoż dn ia  — be,z -względu 
n a  ilość członków.

— Z Towarzystwa Prawniczego im. Igna
cego Danilowlcza w W ilnie. Tow arzystw o 
P raw nicze pow iadam ia p.p. członków , że 
w dn iu  15 m a ja  1930 r. o godzinie 7.30 wiecz. 
w gm achu -Sądowym aia Ł ukiszkach (lokal 
Rady A dwokackiej) odbędzie się posiedzenie 
T ow arzystw a.

Na porządku  dziennym  dalszy ciąg re fe 
ra tu  p ro feso ra  Al. Parczew skiego „O p ro 
jekcie Usawy A dwokackiej".

Goście m ile w idziani.

T E A TR  I M UZYKA
— Teatr Miejski na Pohulance. W ystępy 

Eugenjusza Bodo. Dziś po  raz  d rug i ukaże 
się sztuka am erykańska R aphaelsona „Śpie
w ak jazzbandow y", k tó ra  w trium falnym  po 
chodzie obiegła w iększe sceny św iata. W y
stępujący gościnnie znakom ity  a rty sta  T eatru  
M orskie Oko Eugenjusz Bodo tw orzy w  ro li 
ty tu łow ej p raw dziw ą kreację. W p rzedsta
w ien iu  b io rą  udział prócz w ybitnych si 
T eatru  chóry  syna.gogalne, zespoły girls i 
liczni statyści. O pracow anie reżyserskie dyr.

l Zelwerowicza. Początek przedstaw ien ia  o g, 
8.30 wiecz.

—Przedstawienie popołudniowe w Teatr z* 
na Pohulance- Niedzielne przedstaw ienie po
południow e po cenach zniżonych w ypełni 
doskonała  kom edja W . Smólskiego „B łędny 
bokser".

— Teatr Miejski Lutnia. W ystępy Teatru 
Rosyjskiego z Rygi. P rzedstaw ien ia  T eatru  
Rosyjskiego z Rygi, goszczącego obecnie w 
Wiiinię sto ją  n a  w ysokim  poziom ie arty stycz
nym  i cieszą się w ielkiem  pow odzeniem . 
D riś po  raz  drugi „M ieszkanie Zojki" B ułha
kowa. Ju tro  „Człowiek z te,ką“ o sta tn ia  n o 
wość, głośna sztuka Fajko . W piątek „Trzy- 
krotrfie poślubieni ('Róża Irland ji)" . W  sobotę 
17.V dw a p rzedstaw ien ia : po południu  o 
godz. 2.30 po cenach zniżonych „Gniazdo 
szlacneckie" Turgieniew a, w ieczorem  o godz. 
8.15 —  po raz  ostatn i „Trzy siostry" Cze
chow a. W  n iedzielę 18.V po południu  o godz. 
2.30, po cenach  zniżonych „B urza" O strow 
skiego. (Bilety na  w szystkie p rzedstaw ienia 
w kasie T eatru  U —9 w.

R A 1 J 0
ŚRODA, d n ia  14 m aja  1930

11.58: Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05: 
G ram ofon. 13.10: K om unikat m eteorologicz
n y  z W arszaw y. 16.10: P rog ram  dzienny. 
16.15: M uzyka lekka. 17.00: „Zdrow ie rodz i
ny" dyskusja. 18.00: K oncert m uzyki lekkiej. 
18.45: K w adrans akadem icki. 19.00: A udycja 
wesoła. 19.25: L ekcja języka w łoskiego. 19.40. 
P rasow y dziennik  ra d  jo wy i sygnał czasu 7 
W arszaw y. 20.00: P ro g ram  n a  czw artek  i ro z 
m aitości. 20.15: Felj :ton z  WaTSzawy. 22.10j 
F elje ton  i kom un ikaty  iz W arszaw y. 23.00: 
Muzyka taneczna.

CZWARTEK, d n ia  15 m a ja  1930.
11.58: Sygnał czasu, kom un ika t m eteoro- 

lo rnzny, odczyt d la  gospodyń a koncert. 16.10
* .Program  dzienny . 16.15: Gramofon. 17.00: 

L ekcja języka niem ieckiego. 17.15: „W śród 
książek" o raz  koncert kam eralny. 18.45: P rze 
gląd film ow y. 19.10: „S traszna noc" (zam ach 
n a  N apoleona III) pogadanka h istoryczna, 
19.35: P rasow y dziennik  radjow y. 19.50: P ro 
g ram  n a  p iątek , sygnał czasu i rozm aitości. 
20.05: P ogadanka radjo techniczna. 20.30: 
K oncert w ieczorny. 21.30: Słuchowisko z K ra . 
kow a. 22.15: K om unikaty i m uzyka tanecz
n a  z W arszaw y.

K i n  A ł F T LM  ¥
„SZAMPAŃSKIE ŻYCIE**.

Hollywood.
W :°lkie m iasta przyrów nyw ano już n ie

raz do różnych bajecznych potw orów . Le- 
w iatan , Moloch — potw orny  bałw an fenicki 
i t. p ., t jm  razem  najw iększe m iasto n a  
iświecie, kolosalny, k ilkunasto-m iljonow y No
wy Jo rk  — nazw ano M inotaurem , kreteń- 
sk im  potw orem  m itycznym . W łaściw ą ak- 
cj’ę film u poprzedza naw et, trochę konw en
cjonalny, ale naogół popraw nie (z w yjątk iem  
m oże postaci sam ego M inotaura) zrobiony 
prolog zaw ierający w łaśnie treść ow ej le
gendy greckiej z Tezeuszem  i A rjadną.. N o. 
w oczesną transpozycją  tego jest poch łan ia
nie setek m łodzieży uniw ersyteckiej także co
rocznie pr.zez w ielkie m iasta, w których ta  
m łodzież często m arnu je  się w ykolejając w 
najrozm aitszy  sposób.

Ta tendencja  -przebija się w ciągu całej 
akcji, bardzo dobrze, bardzo  konsekw entnie 
opracow anej fabuły  i rów nie dobrze w yko
nanej.

N ancy C arrot, Paw eł Lukas, R ichard  Ar- 
l«n w raz z czw artym  jeszcze rów nie ważnym  
m ęskim  w ykonaw cą oraz doskonałą  od tw ór
czynią postaci p. Renów, dali praw dziw y 
koncert ak to rsk i. R eżyserja d a ła  szereg po
m ysłow ych b. dobrych  m om entów , przyczem  
dzieli się zasługą z tw órcą ; ^ u a r ju sz a , zw ła
szcza w  tak ich  epizodach, jak  ów dowcipny, 
fałszyw y alanm pożarow y i ochłodzenie gw ał
tow nym  natrysk iem  zapałów  p. dy rek to ra  
nadscenki.

Dźwiękowa strona  niczem  nie raziła . Nie 
był 1 żadnych niepo trzebnych  hałasów , n ie 
m a leż w cale bełkotliwych djaiogów, je s t 
O Ł .dzo .trafna ilu strac ja  m uzyczna i zupełnie 
im ły śpi. w kobiecy. N apisy — um iarkow ane.

p ro g ram  T itta  Ruffo ze sw ojem i w a
loram i w spaniałego bary to n u  i nieprzyjem - 
nem i malpiem a grym asam i obrzydliw ej, ope
row ej „sztam py" ak to rsk ie j, wzm ocnionem l 
przez brzydotę  tego śpiew aka i w yolbrzym io- 
nem . n a  ekranie.
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S P O R T
Zawody strzeleckie a broni małokalibrowej 

o mistrzostwo hufców izkoinyeh.
W dniu U  maja b. r. na strzelnicy mało

kalibrowej na Pióromoncie odbyły się za 
^fody Str-zęlęnkio o mistrzostwo hufców szkol
nych m. W ilna. „

1) W strzelania zespolowem odiegł. 60 w. 
•  mistrzostwo hufców szkolnych m. Wilna: 

I miejsce zajął zespół gimn. A. Mickiewi 
«za pkt. 382, II miejsce zajął zespół gimn. Z. 
Augulsa. pkt. 367; III miejsce zajął zespół 
gimn. Słowackiego pkt. 365. Dalsze miejsca 
zajęli: .zespół gimn. Czackiego, gimn. J. Le
lewela, Szkoły Technicznej, Szkoły Ogrodni
czej i Szkoły Handlowej.

8} W itrzdanln  tndywtdualneat odl. 51 aa. 
•  mistrzostwo hufców szkolnych m. Wilna:

I miejsce zajął uczeń Kosmowsk! Kon- 
łtanty ze Szkoły Technicznej osiąg. pkt. 65; 
II miejsce zajął uczeń Rószkiewicz Tadeusz 
'z gimn .Czackiego osiąg. pkt. 85; III m !ejice 
zajął A - - m f t ń s k i  Antoni z gimn. Mic. 
kiew* 'l , - ^ ' i t .  60.

f j j  dyw idualnem  d la  jun*
jm itrioatw o hufców  sskoł-
**7*- ^  “**

I m _ j x  ok^fczeń Urbanowicz Teodor 
z gimnazjt ^ ^ .'le w ic z a  osiągając pkt. 74.

Wręczenie nagród przez pana Kuratora 
Okręgu Szkolnego odbędzie ^ię w dniu 18-ftO 
maja o godz. 12-ej w sali reprezentacyjnej 
gmachu Kuratorjum Okręgu Szkolnego.

K o m n a t k a t y .
— Kolo Fcchtunkowe zawiadamia, ż» w

dniu 15 b. m. otwiera strzelnicę z broni m ało
kalibrowej. Ćwiczenia odbywać się będą na 
boisku ,,Sokoła" (ul. Mahometań&ka 12).

HA WILEŃSKIM BRUKU
Bez garderoby i zegarka pozostał b i

leter kina Miejskiego.
W kinie Miejskicim do ubikacji, przezna

czonej na szatnię dla bileterów dostał się ja 
kiś nieproszony gość który bacznie wpraw
nym okiem rozejrzawszy sie po rozw ieszo
nych tu ubraniach, wybrał sobie garnitur i 
palto, w którego kieszeni był ukryły zegarek 
f. „Cyma" i  7. łupem ty.m ulotnił się niepo- 
srzeżenie.

Ukazało się i i  ofiarą złodzieja ' u l pra
cownik kina W alenty Pugajski, który stratę 
oblicza na 300 złotych.

Złakomi! się na budzik.
Z mieszkania Michała Mamki (ul. Trocka 

Nr. 17) skradziono .zegarek-budzi.k
Ustalono jednak niebawem że sprawcą 

kradzieży jest niejaki Ferdynand Swatoński, 
zamieszkały przy zauł. Rajskim 6.

Odebrany budzik zwrócony został posz
kodowanemu.
Ciężkie warunki doprowadziły do za

machu na życie.
Wobec przeżywanych trudnych warun

ków materialnych Pejsach Bajkowicz (ul. No
wogrodzka 65) zdecydował się skrócić sobie 
życie i w tym celu napił się esencji octowej.

M lA  SiUtSRA 
Ostrcbramskai 5.

Od dnia 14 do 18 maja 
1910 roku włącznie 

będzie wyświetla*? film: „Cotin -  demokratą” M e lo d ra m a t 
w  10 a k ta c h

W rolach głównych: Georga Sidney, 5fca.un Lynn i Jean Hershcit.
Nad program: 1) Krakowska Szopka‘ .udowa, 2) Wasala Krakowskie, 3) Konik zwierzyniecki— w 3 akt. 
K asa czynna od godz. 3 m 30. — Poezątek seansów od g . C-ej. — Następny program: „Ochotnik I Slam".

P ierw ssy Dźwiękowy 
Kino-Teatr

„HELIOS”
Wileńska 38

Preca t tętlcnotą i imutkiem? Pierwsza tiŹWI<jkOW2 epopea Ś m iech u , h u m oru  I w e s o ło ś c i .
K r ó l  K u m o r a ,  t e n ,  k t ó r y  s i ę  n i g d y  a i e  U P i Rk 8  w  w i e l k i e j  p i -
a m i e j e ,  a  e a m  d o p r o w a d z a  w  IA i  l i i i  k . n t n e j  - e r o t y -

k i c h  d o  p . r o k s y z m o w  ś m i e c h u  B y  W W  H  « ■ *  ■  S  V w > *  ■  H  ™  c z n e j  s z t u c e

9lĄ  A  Ł  w E f t l C Y k S j  Hi ' n i l ^ ł  nie jest w st .n ie  powstrzymać się od wybuchów
8 W U  * a & O J . 3 I .  n i K I  im iechu podczas słuchania i oglądania tego  

najdowcipniejszego arcydzieła. —  —  —  — N ad  p ro g ra m : ReWCl. SpleWnO-ITlUZyCZna atrakcja. 
Ceny miejsc: B llhO ft 1 Zl. r ł f l s r  Od 1 I ł .  80 flr.____________Seansy o godz. 4. 6. 8, i 10.15 wiecz

M

Dźwiękowe kino

Ho l l y w o o d "
Mickiewicz? 22.

jsparat am erykański św ia to 
wej sław y .P aeeot* .

t?sr

Ceny miejsc na parterze od 1 zł.
D z i ś !  I  r h s n O U  niezapomniany odtwórca Dzwonnika z Notre Dame

Znakomity L U I l  L § S a S S s 5 j i jego partnerka; LUPĘ VALEZ w obrazie p. t.
44

Nadprogram : śpiew 1 m uzyka. P oczątek  o godz. 4, 6, 8,10,25. Passe- pgrtouts w d z^ ń  prem iery nieważne

K I N O

Piccadilly
W lsłka 48. T*l. 17-85.

Dziś!

ZIl MIA o b i e c a n a
UWAGA: Z p o w o d u  w ielkie j  wartoici ar tys tyczne j  dla SClłOdzfGŻy dozwolone.

Dziś IFilm ze złotej serji .Sfinks". Nieśmiertelne arcydzieło polskiego pisarza laureata
nagrody N obla W t. St. Reymonta

W rolacb głównych: Koryfeusze ekranu polskiego JADWIGA 
SMOSARSKA, Kaz. Junosza-Stępowski, Ludwig Solski, 

Mar]a Modzelewska, Marja Gorczyńska.

Polskie Kino

W A N D A
%teika 30. Tel. 14-81.

Dziś! Nieporównane arcy dziełc I 
Zupełnie nowa kopja!* C A S A N 0 W A

w roiuw ™ ) i w a n  M O Z Ż U f H I N ,  D ja u a  H a re m ie  i R u d o lf  K ie in -R o g g e .
N ajnow eze wydanie

Epokowy eroty czny  
dramat w 20 aktach  

(całość).

K IN O T E A T R

Światowid
Mickiewicza 9.

Największy trzptot ekranu, ulubienica  
m ężczyzn całego św iata prześliczna  
bawią !1 wzruszają 
w św ietnym  filmie 

w esołym  p. t

CLARA B0W 1 ANTONIO MORENO

Ona ma coś... W yjątkowo urozm aicona treść, 
św ietna gra artystów. 
C iekawy nadprogram.

hino Kolejowe

OGNISKO
(Ą o  c dworca kolej o w.)

Dziś! Dziś!N ajnow sze arcydzieło film ów el Zaboistwo Cesarzowej Eiżbiety w Genewie 
i zam ach na n astępcę tronu Ferdynanda w Serajew ie p. t.

OSTATNI MOhARCHOWIE w ^którym ujrzym y ja k  padały trony

W rolach
głów nych: Alfons Fryland i Erna Morena p ^ e ^ n s ó w  0 godzi,^ 6fj

carskie i dzieje wo ny światowej, 
nsów o godzinie 6-ęj, 

niedziele i św ięta o godzinie 4 po południu

K IN O T E A T R

SPORT
W ielka 36.

Aby dać możność wszystkim  

obejrzenia wspaniałego filmu \Ł SIECI i v n  IY( (zamknięta całość
(DJABELSKIEGO

PAZURA),

ceny mininialne. Balkon 50 gr. Parter 80 gr. r':ęrwsze —iiej. i zł. 50 gr. Drugie miejsce 1 zl.

Ogłoszenie.
Magistrat m. Wilna niniejszem podaje  

do ogólnej wiadomości, że w dniu 16-go 
maja 1930 r. o godz. 10-ej rano w sali 
licytacyjnej przy ul. Trockiej Nr. 14 odbę
dzie ; ię licytacja różnego rodzaju sprzętów  
domowych, zasekwestrowanych u p oszcze
gólnych płatników, w celu pokrycia zaległości 
podatkowych.
1732 Magistrat._____

l i i p t i i o  leiine
gabardynowe, impregnowane, pylniki 

—  damskie i męskie —
są już w wielkim wyborze w znanym

m a g a z y n ie

ątfWIZYTOROW
do dobrze wprowadzonego artykułu, który cieszj eię 
najlepszem  powodzeniem, p o t r z e b n i  inteligentni, 
wymowni i dobrze reprezentujący się p a n o w i e .  

Po próbnej pracy pensja sta ła . Zgłosić się:
W. Pohulanka 1-a do Biura. 1648-2

P. LANCMAN

Pod Wilnem
parcele, folwarki, oraz 

ośrodki majątków  
w iększych  z pięknemi 
sadybam i, dobrą g le
bą, wodą, m łynam i, 

poleca . 1733
Dom H—K „Zachęta" 
Mickiewicza 1, tel. 9-U5

Wilno, Wielka 56.

Stale nowinki!
D O G O D N E  W ARUNKI S P Ł A T Y !

Folwark

B f i B a i i S S a

S. S. VAN DINE. 12)

Spraw a „biskupa”
P r z e k ła d  autoryzowany
Janiny Sujkowskiej.

—  Teraz panowie rozumieją, dla
czego prosiłabym o względy dla lady 
Mae... Mogłoby jej przyjść do głowy, 
że przyszliśm y zrobią krzywdę jej sy
nowi.

—  Nie powiększym y niepotrze
bnie jej cierpień —  rzekł ze współ
czuciem Vance. I nagle zapytał: —  
Gdzie wychodzą okna pokoju pani 
Drukker?

Dziewczyna zdziwiła się, ale od
powiedziała.

—  Na zachód —  okno balkonowe 
wychodzi na tor.

—  A! Vance wyjął z cygarnicy no
wego papierosa. —  Czy ona częslo 
siaduje na tym balkonie?

—  O, tak! Lubi się przyglądać, jak' 
strzelamy z łuków. Nie wiem, dla
czego, bo jestem  pewna, że \v'dok ten 
sprawia jej ból. Pan Adolf jest za 
słaby, żeby uprawiać sporty. Próbo
wał kuka razy łucznictwa, ale m ęczył 
się bardzo i m usiał dać spokój.

—  Przygląda wam się właśnie dla
tego, że jest to dla niej torturą. Sa- 
moudręczenie, rozumie pani? —  Van- 
ce m ów ił tonem wielkiego współczu
cia, które niezna jącym jego prawdzi
wej natury mogło się wydać dziwne.

— Może —  dodał —  lepiej będzie po
mówić wpierw z samą panią Drukke- 
rową. Uspokoilibyśm y ją zgóry co do 
naszych zamiarów. Czy można wejść 
do niej, nie przechodząc przez pokój 
syna?

—  Można. Dobra myśl —  pochw a
liła dziewczyna.

—  Znaleźliśmy panią Drukkerową 
na balkonie w fotelu, otuloną podusz
kami. Panna Diłlard pochyliła się nad 
nią i pocałowała na powitanie w 
czoło.

—  Coś strasznego stało się dziś \v 
naszym domu, lady Mae —  zaczęła— 
i ci panowie chcieli się z panią zo
baczyć. Nie gniewa się pani, że ich  
przyprowadziłam, prawda?

Ujrzeliśmy bladą, tragiczną twarz 
niemłodej kobiety, zwróconą ku nam  
z wyrazem obłędnego przerażenia. 
Twarz to była chuda i poorana głę- 
bokiemi bruzdami i w łaściw ie poc ą- 
gająca. Oczy spoglądały jasno i żywo, 
prosty nos miał w sobie coś wład
czego. Pomimo że musiała przekro
czyć sześćdziesiątkę, pozostało jej bo
gactwo wspaniałych ciem nych w ło
sów. Co się tyczy całej postaci, to była 
wysoka i chorobliwie chuda.

D e,per*towi podąiyf i  pomocą lekarz po
gotowia raruknowego, który po zastosowaniu 
Środków zaradczych, ulokował go na kuracji 
w  szpitalu Żydowskim.

w i n t  f a i

Ujęty przemytnik.
Na stacji osobowej Wilno zatrzymany zo

stał niejaki Mejer Gurwicz (ul. Zawalna 57) 
przy którym znaleziono 83 i pól klg. rodzy
nek, przemyconych z zagranicy.

Kontrabandę władze skonfiskowały, a 
Gurwicza pociągnięto do odpowiedzialności 
prawnej.

W ypadki za dobę.
Od dnia 12 do dnia 13 b. m. zanotowano 

różnych wypadków 37, w czem: kradzieży 
2, opilstwa 6, przekroczeń administr. 12.

—  Na pierwszy plan ir numerze 19 „Ty
godnika Ilustrowanego wybija się kolejny fel- 
jeton Zofji Kossak^Szczuckiej, poświęcony  
tym razem Cieszynowi. Te fcljetony utalen
towanej powieściopisarki zasługują na spe
cjalną uwagę. Interesujący feljeton pośw ię
ca M. Gautliier stuleciu romantyzmu we Fran 
cji. W. Tyszkowa omawia mało u nas znane 
zasługi t. zw. „frankopolaków“, Z. Kierosiń- 
ski zamieścił fragmenty swych studjów nad 
źródłami „Faraona" B. Prusa. Numer zawiera 
ponadto artykuł T. Urbańskiego o Nieświeżu, 
dalszy ciąg feljetonów  H. Pieślakówny o Ja- 
ponji współczesnej, artykuł J. Kołłupajło o  
zastosowaniu samolotu w defenzywie, spra
wozdania sportowe, nowelę i aktualja.

obszaru 250 ba, z dużym  
młynem wodnym sprze
damy okazyjnie za 12.000 

dolarów.
W ileńskie Biuro 

Komisowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 1-52, 

1694 0

—  Znaleźliśmy go na torze od-

•wr.‘ A  ' ’ "3”d* ’ ■ ' Ąyi

1735
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B o g a c t w o
zdobędziesz

kupując los

L O T E R J i  P A Ń S TW O W E J
w  n a j s z c z ę ś l i w s z e j  k o l e k t u r z e

Spajało! Lato^ijuni ila amatorów fotmnffiw 

„ R Ę M B R A N D r  nso:
WILNO, Sw. Janska 6, tel. 12-88.

I W y w o ł y w a n i e ,  k o p j o v r » » i e  o r a a  p o w i ę k s z i t n i e  p o d  i 
! k i e r o w n i c t w e m  s p e c j a l i s t y  f o t o g r a f a .  J

| C « n y  n a j t a ń s z e !  W y k o n a n i e  p i e r w s z o r z ę d n e ! '

Ogłoszenie.

X > ^ i S-ka

Wilno, Wielka 44.

C E N T R A L A  K O L E K T U R Y :
W a rs z a w a , Marszałkowska 146. 

CO DRUGI LOS W Y G R Y W A ! 
DWIE PREMJE!

Wm .lis nnuiiiil 2 Sw.
CIĄGNIENIE JUŻ W  TYM TYGODNIU

17 i 19 maja r. b.
S p i e s z  —  k u p  n a s z  l o s :

p i e ^
W f t T I  PLAMtt.T l  FLAMt^ 

OPALENIZNą '
•3WW P00 GWtftAkCU 

A P T E K A R Z A

m  ADEBUSCH
^XELA" K R f  i

•E-MAłY-et. 2 .5 4  
**.. W Ż r-tt . 4 .  s>y

'|jAXELA MYDfcis
I S r l Ł i i a

Do nabycia w składach aptecznych,
aptekach i perfumarjach. 0

Wydział powiatowy w Oszmianie ogła- 
•za konkurs na atanowisko lekarza-chirurga 
w szpitalu sejmikowym w Smorgoni ach.

Reflektanci, ubiegający sie o to stano' 
wisko winni dołączyć do swych ofert: a) 
dow ód obywatelstwa polskiego, b) Dyplom  
Lekarski, c) Uprawnienie do Wykonywania 
praktyki lekarskiej w Rzeczypospolitej Pol
skiej i d) Świadectwa poprzedniej pracy.

Uposażenie w /g VII st . płacy pracowni
ków państwowych z l5°/o dodatkiem kom u
nalnym, nadto mieszkanie, opał i światło.

Termin konkursu upływa z dniem 15 
czerwca r. b.

Przewodniczący Wydziału Pow iatowego
S T A R O S T A  PO W IA TO W Y  

i72t i (— ) Z. Kowalewski._____

Od roku 1843 istnirje

W i L e . i I f l n
Ul. 1 A T A R S K A  29

M e b l i
Jadalni', sypialne ł ga 

binetowe, k reien sy , 
sto ły , szafy, łóżka i t.d. 
WyKwiuine, Mocne, 
N I E D R O G O .

oa f ia g s M  m i a M
I N A  R A T Y .

NADESZŁY NOWOŚCI.

KftWfARHIA

i l i i

' OSTATNIE DNU Ciągnianie 1-ej k la
sy  21-sbpJ Polskiej 

Loterji Państwowej rozpoczyna się

Największy i Najwspanialszy Hotel-Pensjonat
W K R Y N I C Y

LWIGRÓD ii

i i  1
O T W A R T Y  C A Ł Y  R O K

200 pokoi na 300 osób,^)grzewanie centralne, 
ciepła i zim na woda, radja w każdym pokoju. 
TELEFONY W I N D Y

C Z Y T E L N I A  
WYTWORNA RESTAURACJA 

KAWIARNIA D A N C IN G

Czy jesteś już członkiem LOPP-u?

JUŻ 17-go MAJA r. b.
8 z nadarzającej się  

i t u i  szczęśliw ej sposobności |

Ś p ie sz i kup je s zc ze  dziś  los |
w najszczęśliw szej kolekturze

H. MinFotoskii
Wilno, Niemiecki 35,

tel. 19-17, P. K. O. 80928. 

C E N T R A L A : Warszawa, Nalewki 40. j
O D D Z IA Ł  W  LIDZIE: Suwalska 28. j

Główna wygrana Zł. 750.000 
Ogólna suma wygranych 32.000.000

ul. K ró lew sk a  9.
Wydaja śniadania, obiady  
i kolacje — zdrowe, tanin  
1 obficie. Zimne i gorące  
zakąski. Piwo. Gabinety 
Dla stołujących się mie

s ię c z n i. zniżka;_____

Co drugi los musi wygraćl 

| 1/4 losu zł. 10 I J 1/2 losu zł. 20 I
m *  1-------------------------- ! 1-----------— — —

I 3/4 losu Zł. 30 j

N a prowincję w ysyłam y losy niezw łocz
nie po wpłaceniu należności na nasze  

konto P. K. O. 80928. 1736

W. JUREWICZ

Zapamiętajcie starą 
firmę

G. PATASZYŃSK1
W i l e ń s k a  N r .  3.

Z e  sta rych ,  zao szo n y c h  
sk órzanych  kam aszy  p rz e 
rab iam  na nowe  g u m o w e  
oraz  p rzy jm uję  re p e ra c je  
o p o n  i w sze lk ich  in n y c h  
w y ro b ó w  gum ow ych  n a  
z imno i gorąco  1731

i zerka

I f l l i i j l i  L LiŹilłlSlł 
m z y j m u j a  o d  9 r a n o  
d o  7 u l .  M ic k it :-  
w ic t a  3 0  i i i . 4. W , Z ó r .

Na 3093

W różnych

Skutl i IllitłA
udziela pożyczek

Wileńskie Biuro 
Komisowo Ha dlowe

Mickiewicza 21, tel 152.
1697 G

Zgakoaą
przez F.K.U. Wilno L. 278 
z dnia 5/Y 1 9 2 r na im ię  
Meudela Lejbowicza a -  
niew ażnia się . 1734

b y ł y  m a j s t e r  f i r m y

„Paweł Bure“
poleca najlepsze zegarki, sztućce, 
obrączki ślubne i inne rzeczy. 
Gwarantowana naprawa zegarków  
i biżuterji po cenie przystępnej, 
S ZACUNEK KAMI ENI  — B E Z P Ł A T N Y .

WILNO, Adama Mickiewicza 4.
2480 i

WWW-—

P lANINA do w ynaję
cia. Reperacja i stro
jenie łjl. M ickiewicz. 

24—9, Ks:Sio. 2231

D i l i a B B B H B

Popierajcie Ligę 
Morską i Rzeczną.
B H H B B B I B

Przez kilka m inut ani się nie ode
zwała, ani nie poruszyła. Nagle za
cisnęła powoli ręce.

—  Czego sobie życzycie? —  zapy
tała niskim , dźwięcznym  głosem.

—  Proszę pani —  odpowiedział 
Vance —  jak już zaznaczyła panna 
Dillard, w domu jej stryja rozegrała 
się dziś rano tragedja. I ponieważ 
pani balkon wychodzi na tor, pom y
śleliśm y, że może pani mogła coś w i
dzieć, coby nam pomogło w przepro
wadzeniu śledztwa.

Milczała przez chwilę ale już nie 
tak czujnie jak poprzednio.

—  Jakaż to tragedja?
—  Zabito niejakiego pana Robina. 

Może go pani znała?
—  Robina—łucznika— szampiona 

Belli? —  Owszem znałam... Zdrowe, 
s ilne dziecko... Mógł napiąć ciężki łuk 
bez zmęczenia. Kto go zabił9

—  Nie wiem y.— Vance nie spusz
czał oka ze starej kobiety. —  Myrśle- 
liśm \s ze może pani coś widziała. 
Z tego balkonu widać cały tor.

Lady Mae spuściła chytrze po
wieki.

—  Czy pan jest pewny, że zabito 
go na torze?

powiedział obojętnie detektyw.
—  Rozumiem... ale w czemże ja 

mogę panom pomóc? —  Oparła się 
leniw ie o stos poduszek.

—  Czy widziała pani kogo na lo 
rze dziś rano? —  zapytał Yance.

—  Nie! —  odparła prędko i sta
nowczo. —  Nie widziałam nikogo.

Przez cały dzień nie w yjrzałam na tor 
ani razu.

Vance spojrzał jej mocno w oczy 
i westchnął.

—  Szkoda —  szepnął. —  Gdyby 
pani wyglądała, z pewnością byłaby 
pani świadkiem tragedji... Pan Robin 
został zabity strzałą z łuku i jak do
tąd, niewiadom o, co m ogło być m oty
wem zbrodni.

—  Pan wie, że go zał ito strzałą 
z łuku? —  zapytała z cieniem ru
mieńca na szarych policzkach.

—  Tak opiewa raport lekarza. 
Znaleźliśmy go ze strzałą tkwiącą w 
sercu.

—  Naturalnie. To zrozumiałe. 
Strzała w sercu Robina. —  Mówiła 
tonem nieokreślonej wyniosłości, z 
wyrazem zachwytu w oczach.

Zapanowało napięte milczenie. 
Vance podszedł do oszklonych drzwi 
balkonowych.

—  Pani pozwoli, że wyjrzę?
Ocknęła się z trudem z głębokiego

zamyślenia.
—  Ależ owszem. Chociaż niebar- 

dzo tu jest na co wyglądać. Zanim 
wybudowano tę okropną, ceglaną 
ścianę, miałam śliczny wudok na 
rzekę.

Yance wyglądał przez chwilę na
tor.

—  Tak —  rzekł —  gdyby pani w y
glądała stąd dziś rano, z pewuiością 
zobaczyłaby pani, jak się to stało. 
W ygodny widok... Szkoda. —  Spoj
rzał na zegarek. — Czy syn pani jest
w domu?

—  Mój syn? Mój mały? Czego od 
niego chcecie? —  W  głosie jej za
brzmiała żałosna nuta, a oczy wpiły  
się w twarz Vance‘a z wyrazem zjad
liwej nienawiści.

—  O, nic ważnego —  odparł uspo
kajająco. —  Tylko m ógł widzieć ko
goś na torze...

—  Nikogo nie widział! Nie m ógł 
widzieć, bo go nie było. W yszedł dziś 
wcześnie z rana i nie powrócił.

Vance spojrzał z politowaniem  na 
starą kobietę.

—  Nie było go całe rano? A czy 
pani wie, dokąd chodził?

—  Zawsze wiem, dokąd chodzi—  
odpowiedziała dumnie Lady Mae. —  
W szystko mi mówi

—  I dziś także powiedział? —  na
legał łagodnie detektyw.

—  A naturalnie. Tylko zapomnia
łam. Zaraz, zaraz... —  Poruszyła się 
niespokojnie. —  Nie mogę sobie przy
pomnieć. Ale zapytam go się, jak tyl
ko wróci.

Panna Dillard przyglądała się 
przyjaciółce z wzrastającym niepo
kojem.

—- Ależ, lady Mae, pan Adolf był 
dziś rano u nas. Przyszedł zobaczyć 
się z Sigurdem...

Drukkerowoi wyprostowała zgięte 
plecy.

—  Nic podobnego! —  odrzuciła, 
patrząc na dziewczynę prawdę ze zło
ścią. —  Adolf m usiał być dzisiaj w 
m ieicie. U państwa —  wr domu pań
stwa —  nie był —  w dem, że nie był.—  
Ostatnie stówa zabrzmiały jak w y
zwanie.

? r

i:

Chwilę przykrego "milczenia prze
rwało coś jeszcze przykrzejszego.

Drzwi otworzyły się cicho i Druk- 
kerowa szarpnęła się nagle wprzód, 
wyciągając ręce.

—  Mój -syn —  m oje dziecko! —  
krzyknęła. —  Chodź tu, najdroższy.

Ale mężczyzna, stojący w progu,, 
nie poruszył się. Jego paciorkowate 
oczka patrzyły na nas jakby się obu
dził ze snu. Był to Adolf Drukker, 
kaleka-garbus. W ygląd miał typowy: 
pięć stóp w-zrostu, wrzecionowate no
gi i ogromny, zniekształcony tors, w y
olbrzymiony jeszcze kolosalną głową 
o kształcie kopuły. Ale wr twarzy jego 
jaśniała potężna inteligencja— strasz
liwa, namiętna siła, przykuwająca u- 
w^agę każdego, kto się z nim spotykał. 
Profesor Dillard nazwał go genjuszem  
matematycznym.

—  Co to wrszystko znaczy? —  za
pytał cienkim, drżącym głosem, 
zwraąa.jąc się do matki. —  Czy to- 
pani towarzysze, panno Rello?

Dziewczyna chciała odpow iedzieć, 
ale Vance powstrzymał ją gestem.

—  Panie Drukker— rzekł posępnie 
—  w sąsiednim domu stało się n ie
szczęście. To jest pan Markham sędzia 
śledczy, a to sierżant Ilealh  z policji 
departamentalnej. Panna Dillard 
przyprowadziła nas tu na naszą proś
bę. Chcieliśmy się dowiedzieć, czy  
pańska matka nie zauważyła dziś cze
go niezwykłego na torze. Zabójstwo 
miało m iejsce przed drzwiami sute
reny domu profesora Dillarda.

(D. c. n.)
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